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Anglia przed nowymi wyborami.
o wyrażenie generalnemu prokuratorom a wła-W ybory Jo Iżby Grmm przewidywane są 

na 15 listopada b. r. Będą to troecie wybory 
powszechne w  ciąga trzech lat. W  listopadzie 
1922 n, t. j. równocześnie z polskim Sejmem 
i Senatem, wybraną została Izba Gir im, posiar 
dająca zdecydowaną większość konserwaty­
wną: 344 posłów na 615. Przetrwała ona tylko 
rok jeden. W  grudniu 1923 r. odbyły się no­
we wybory, które żadnemu z trzech stronnictw 
angielskich nie dały bezwzględnej większości. 
Ich następstwem był upadek konserwatywnego 
gabinetu Baldirina i  utworzenie rządu Pracy, 
opierającego się na mniejszości w  Izbie. Po 
roku rządów Macdonalda sytuacja polityczna 
Auglji dojrzała do nowy,-eh wyborów. A  zatem 
w  ojczyźnie parlamentu, w  najpotężniejszej 
i  nastarszej demokracji świata, kadencja Izby 
staje się coraz krótsza i  coraz rzadziej pokry­
wa się z ustawowym, pięcioletnim czasokre­
sem. Ma to duże zalety, gdyż pozwała naro­
dowi wykonvwać czujną kontrolę nad jego re­
prezentantami i realizuje w  swoistej postaci 
zasadę referendum ludowego.

Tytnczasem w  Polsce, wobec pozbawienia 
Prezydenta Rze czypospolitej prawa swobodne­
go rozw iązywania Izb, kontrola wyborców nad 
wybranymi sprowadzoną jest do zera i  nasz 
młody parlamentaryzm ulega zwyrodnieniu. 
Nie j'est on zdolnym do wytworzenia stałego 
rządu, n3» posiada ani większości, ami progra­
mu i jest mimo swego teoretycznego wszech- 
władztwa bezsilnym. Niewątpliwie byłoby le­
piej, gdyby  nad Sejmem ciężyła stale groza 
nowych wyborów, w  czasie których stronnic­
twa muszą się przed wyborcami tłómaczyć ze 
swych ezjirów  i starać o pozyskanie zaufania 
ludu zapomocą jasno sformułowanych progra­
mów. Obawa ta poganiałaby posłów do real­
nej pracy i  do szukania 1 ompromisów, celem 
•■stworzenia stałej większości i silnego rządu. 
'Jelnem z naczelnych żądań demokracji pol­
skiej musi być zatem rozszerzenie atrybucji 
Prezydenta w  sprawie rozwiązywania Sejmu. 
Trzeba przerwać pięciolecie lemVwa i nieol- 
poi v-‘ edzialności naszych Ustawodawców.

Powiedziano wyżej, że sytuacja polityczna 
w  Anglji w  ciągu niecałego rokp dojrzała dc 
wyborów. Konserwatyści uzyskali w ciągu 
dziewięciomiesięcznych rządów Macdonalda do­
stateczną ilość argumentów, którymi będą. w y­
borcom udowadniać szkodliwość socjalistycz­
nego eksperymentu. Przeciwnie ' zaś Part ja 
Pra*cy jest przekonana, że w  oczach większo­
ści wyborców złożyła z pomyślnym wynikiem 
egzs min ze swej zdolności kierowania losami 
Anglji. Jedna i  druga partja wierny w  zwy­
cięstwo i  dlatego gotowa jest podjąć walkę, 
•wyborczą. W  dużo gorszem położenia znaj­
dują się liberali, którzy przez popieranie rządu 
Pra^y wzięli zań na siebie część odpowiedzial­
ności, jednak zasług jego nie mogą, na swoje 
konto zapisać, gdyż zabiera je w  całości Par­
tja ^racy, nie kryjąca się przytem ze swego 
zamiaru zadania liberałom w  najbliższych wy­
borach ciosu śmiertelnego. Nic dziwnego, że 
liberali bojąc się obecnie z próżnemi rękami 
stanu ić przed wyborcami, wahają się jeszcze 
ciągi e rzucić swe głosy na śżżlę, celem uchwa­
lenia rządowi Pracy nieufności

W  obecnym tygodniu wystąpią Eonserwa- 
fySci do decydującej w a lk i Zgj oszą wniosek

ściwie ministrowi sprawiedliwości Patrickowi 
Hastingrowi vonim nieufności za naruszenie 
toku sądownictwa. Has+ings nakazał uwolnić 
z aresztu Campbella, redaktora komunistycz­
nego „Workers W eckly“  (Tygodnik robotni­
czy) i  zaniechać procesu, jaki mu już wyro- 
czouio z powodu artykułów atakujących króla, 
ajrmję i  flotę. Hastings uczynił to pod wpły­
wem lewego skrzydła Fartji Pracy, sympaty­
zującego z komunizmem, —  tegosamego skrzy­
dła, które Micdonałdowi narzuciło traktat ze 
Sowietami, Czyn Hastiegsa na msza rtrawa an­
gielskie i dlatego spotyka się także z potępie­
niem liberałów, jednak w  ostatnich dniach 
objawili oni chęć załagodzenia tej politycznie 
dość obojętnej sprawy przez odesłanie jej do 
komisji dla zbadania. Jeśli się na to rząd 
zgodzi, wówczas walra bitwa zostanie odro­
czona do końca października lub do listopada, 
kiedy na porządku dziennym obrad Iżby eta­
nie Traktat ze Sowietami. W  tej sprawie kon­
serwatyści i liberali pójdą zgodnie i Tząd znaj­
dzie się w  mniejszości. Nowe wybory staną się 
koniecznością-.

Jak z telegramów wynika, wszystkie stron­
nictwa liczą się z  wyborami już w listopadzie. 
Ze względu na silne zaangażowanie się Mac­
donalda w  pobtyce zagranicznej i ze względu 
na to, że opozycja tory?ów na tem właśnie 
polu rząd atakuje, wynik wyborów mieć bę­
dzie dla całego świata ogromne znaczenia. 
W ybory angielskie stają się na najbliższy czas 
głównym przedmiotem zainteresowana w  ca­
łym świecie. .

Prz^gotowahia stronnictw angielskich
Londyn. Biuro Reutera donos’ , że Lahour Party 

uważa chwilę obecną za nader edpowiedirą do 
nowych wyborów. Labour Party nie zdecydowała 
się, pod jakiem hasłem rozpisze wybory. Maedo- 
nald pragnie rozwiązania parlamentu na wypadek, 
gdyby przeszedł Wniosek rozpoczęcia śleditwa 
Przeciwko prokuratorowi generalnemu. Natomiast 
większość stronnetwa domaga się nowych wybo­
rów pod hasłem ratyfikacji traktatu z Sowietami

Konserwatyści na ostatniem posiedzeniu stron­
nictwa podzielili role podczas kamipanji wybor­
czej. Chamberlain i Curzon objęli ogólną polity­
kę. Baldwin i Robert Horn podjęli politykę społecz­
ną 1 gospodarczą. Churchill ogólną politykę ko­
per jum brytyjskiego i jopagandv przeciw socjali­
stom. Liberałowie również ' dokonali podziału 
akcji. Lloyd George na własne żądanie objął kam­
panię przeciwko traktatowi sowieckiemu i równo- 
czenle przeprowadzenie wielkiego programu jako 
hasła wyborczego. Ten program polityczny ma po­
legać na podniesieniu produkcji Anglji

DECYZJA Z\PADNIE W  TYM TYGODNIU.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Fr. Presse“ donos? z Lon­

dynu: Dzienniki twierdzą, że gabinet uchwali
w środę odrzucenie traiosków liberałów w sprawie 
generalnego prokuratora. W  ten sposób rząd pra­
wdopodobnie już w środę bedzie obalony w Izbie 
gmin. Omawianą jest kwestja terminu, w którym 
odbędą się nowe wybory. Wymieniauy jest ter­
miny między 8 a 15 listopada.

Macdonald, który we wtorek ma zagaić kon­
gres faitji robotniczej,
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Likiery i koniaki francuskie 

Wojciech Olszowski
KRAKÓW, MAŁY RYirlEK. lus

przy tej sposobności, jakiem jest stanowisko gai 
binetu i sformułuje program wyborczy stronni­
ctwa. Dz:enniki mieszczańskie starają się wyzy­
skać przeciw rządowi fakt, że Macdonaldowi nie 
powiodło się dojść do porozumienia z Zagłulem ba­
szą i przedstawiają sprawę tak, że Zagltil basza 
dla tego nie stan t się osiągnąć porozumienia 
z Macd "maldem, ponieważ nie miał pewności, czy 
Macdonald długo pozostanie w urzędzie. Egipt 
znalazłby się bowiem w tej samej sytuacji, co Ro­
sja, która pbdpisała traktat, przeciwko któremu 
zwraca się większość par lamentu angielskiego.

Berlin. (PAT) Z Londynu donoszą, że około 
20 c zhnlów^parji liberalniej przygotowuje się 
dc utworzema radykalnej grupy w łonie partjł.

Warszawa. (Telef. wł.) Prezydent Rzeczypo­
spolitej poopisał nominację gen. Młodzianowskiego 
na stanowisko wojewody poleskiego.

Londyn. (PAT) Reuter. Wedle doniesienia 
z Aten, otizymal Mihalopcpu'^ misję utworzenia 
nowego gabinetu.

Wiedeń. (AW) Dzisiaj rano przybył do Wie­
dnia rumuński prezydent ministrów, p. Bratianu. 
Na dworcu wschodnim witali prezydenta posło- 
wie rumuński, jszes-ki, austijaeld minister spraw 
zagranicznych, postł austijacki w. Bukareszcie, 
oraz reprezentanci prezydenta i kanclerza. Przed 
południem p. Bratianu odbył dłuższą konferencję 
z kacłerzem Seiplem i ministrem spraw zagrani-

Takomunikuje zapewne

cznyieh, p. Grurberge em, poczem był na śniada­
niu u prezydenta Heindsuha. Wieczorom został 
zaproszony aa obiad do ministra spraw; zag a^c-z- 
nych j raut p kanclerza.
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P. Skrzyński o protokole genewskim.
Rozbrajający optymizm. ^  Korferencja u Herriofa.

Parj-ż. (PAT.) Minister Skrzyński przyjęty zo­
stał w sobotę pra ex prezydenta ministrów rierrio- 
ta, z którym odbył naradę w sprawie decyzji za­
padłych w Genewie oraz w spranie wspólnej po­
lityki Polski i Franci! w sytuacji 'wytworzonej 
w związku z przyjęciem protokołu.

W rozmowie z tóernikarzami polskimi młnl- 
łter Skrzyński oświa Iczyłł, że protokoł genewL.d 
posiada dia Polski olbrzymie znaczenie. Oznacz* 
Km wejścia Europy na nową drogę gwarantującą 
pokój i w konsekwencji zabezpieczającą Polskę 
przed napadami na jej granice. Osobiście minister 
.Skrzyński zapatruję się optymistycznie na pezul*

taty osiągnięto w 'Gnnewte. Tym razem po raz 
pierwszy Polska wystąpiła nie w redl kljenta przed 
Zgromadzeniem Ligi Narodów, ale stanca na sto­
pie równości z inrymi naradami Tej okoliczności 
minister przypisuje atmeeferę pojednawczą, która 
panował: w jtosunkach delegacji p lskięj z Cze 
chcmi,

POWRÓT DO WARSZAWY. W* RELACJE.
Warcsawa. (Telaf. wJ.) w  poniedziałek zrana 

wrócił min. Skrzyński, który złożył w południe 
sprawozdanie premierowi Grabskiemu, u wieczo­
rem był pojęty przez. Prezydent* Rzeczypospo­
litej.

Kongres pokoju epilogiem genewskich sesji.
Bet lin. (PAT.). W sali powodzeń Reichstagu 

rtodbyło się uroczyste otwarcie 23 światowego kon­
gresu pokojowego. I '

Senator Lafomtainfl otwierając kongres, pod­
kreślił, że odbywa się on w Berlinie na znak po­
ci iChy i nadziei Obecnie cały świat niezwykle sil­
nie pragnie uspokojenia, porozumienia uraz po­
koju. Kongres ma za zadani© zbadać czy opraco­
wane w Ge -wie przez delegatów propozycje, ma­
jące służyć do tego celu, istotnie będą mogły do­
prowadzić do zapobieżenia przyszłym wojnom. 
Obecnie częściowe rozbrojenie jest tylko pierw­
szym roztropnym krokiem i minsi iść w parze 
z rozbrojeniem gospodatrezem, gdyż granice celne 
• anw ią nieustanny powód do komfULtu. Należy 
dąży .  do jednolitego światowego związku celnego. 
■Wilson powiedział, że z chwilą utworzenia Ligi 
Narodów, została otwarta ep^ka demokracji świa­
towej. Niezbędną jest rzeczą teraz tchnąć w Ligę 
ducha demokratycznego.

Następnie wdtary burzą oklasków zabrał głoś 
prezes Ligi obrony praw człowieka pro!. Bouissoo 
■Mwca wspomniał o męczennikach, którzy tginęh

dla (Sprawy pokoju 1 w rd ł pamięć Jauresa JaEo 
największego Iboncużs obecnych czasów. Następ­
nie przemawiała pani Laurem ce (Anglja), apelując 
do fcołnet całego świata, którj ćb zadamem jest 
dawanie życia, a nie niszczenie go. Dr. Stmming, 
delegat Czechosłowacji podkreślił jako najbliższe 
zadanie miłośników pokoju, budzenie we wszyst­
kich krajach ruchu ludowego na rzecz ratyfikacji 
postanowień genewfikJ~łi. Po Stim-iingu wszedł na 
trybunę Nansen, którego zebranie uczciło przez 
powstanie. Nansen w przemówieniu t  wojem pod­
kreślił, że prace genwridc oznaczają olbrzymi 
krok naprzód i wyrazi! nadzieję, że ciężkie ezasy 
-tkończą się dta wszystkich krajów. Jako ostatni 
mówca przemawiał b prezydent Reichstagu Loeł-o, 
Mówca wspomniał o wszystkich zmarłych bojo­
wnikach idei pokoju i zaznaczył, że można być 
dumnym z tego, iż ziarno rzucane prze* nich, 
wschodzi Mówca zakończy! swoje przemówienie 
wezwaniem do Ligi oraz do peństw o urzeczy­
wistnienie genewskiego układu o rozbrojeniu.

Następnie senator Laforataroe w  mknął kongres.

Uchwały kongresu polityki socjalnej.
Ośmiogodzinny dWeń pracy. —- Rady załogowe. *— 

Przeciwdziałanie Łezronodu,

Praga. (PAT.) Na Bobotniem popołudnfiioiwbm 
posiedzeniu nuęd synaroćowego kongresu dla po­
lityki socjalnej pr-ystąpiono do omówi uda re­
zolucji. Rezolucja w sprawie P godzlnnego dnia 
pracy brzmi następująco:

Z uwagi na to, to R-god'Jnny dzień pracy 
przyczynił się do poduiesieinia stanu zdrowotnego 
robotników i wpłynął korzystnie na ich żyde ro­
dzinne, oraz ze względu na doniosłość 8-godzin- 
megp dnia pracy, iwobeć której żadne trudaośel 
(natury politycznej, gospodarczej i finansowej nie 
uspraw:edliwiają wdrożenia w  niektórych krajach 
zarządzeń, zmierz? jących do zawieszc ona 8-godzin- 
n^go dnia pracy i mogących stać się terasa me n 
powodem socjalnych walk, uonerts domaga się 
natychmiastowego i uezwrroiikowego ratyfikowa­
nia układu was syugtońMdego przez wszystkie nań- 

; siwa. ■ I | : • i ̂  ■ Ćj.ągł"' ’ *
,W drugiej rezolucji, dotyczącej rad z-łogo- 

■ wych, -wita kongres z rade ścią wprowadzenie sy­
stemu rad załogowych W wielu krajach europej­
skich. Międzynarodowy kongres dla polityki so- 

rojalnej stoi na stanowisku, ie jest rzeczą wskaza­

na wciąganie robotników zarówno w ramach Ich 
zawodów, Jak I w granicach danych krajów do 
współpracy w interesie podniesienia 1 ulepszenia 
produkcji. Kongres domaga się woboc tog-, aJ 7 
w poszczególnych przedsiębkwstwąch yr. drodze 
ustayowej i przy uwzględnieniu szczogólnycB sto­
sunków w poszczególnych krajach, t rarzono re­
prezentacje robotników 1 pracowników, mające n  
zadanie wsp 5Mzlałanle wie wszelkich sprawach 
przedsiębiorstwa, zwłasz<za w. kierunku ustalania 
spoczynku w ppacji urlopów, zarobków mintmąl- 
nych i t. <Ł

Rezolucja’ w sprawie Bezrobocia podkreśla, ie 
jest konieczne rozwiązać w» kwestję na drodze 
międzynarodowej, przy pomocy zakładów pośred­
nictwa pracy, udzi&anfa państwowych kredytów, 
podjęcia robót publicznych i w drodze osunięcia 
wszelkich zarządzeń, stojących na przeszkolcie 
rozwojowi handlu międzynarodowego.

Rezolucja o 8-godzin/nym dniu pracy została 
wśród oklasków członków kongresu przyjęta jed­
nomyślnie.

Rezolucję 0 radach załogowych' przyjęto 251 
głosami przeciw 21 głodom. Wreszcie rezolucję 
w sprawie bezrobocia przyjęto jednomyślnie. Na 
tem krugreB zakończono.

0 stanowisko liberałów włoskich do rządu.
KONGRŁS PARTYJNY W LIVORNO. i

■f Livorao. (PAT.). Otwarty tn ryeta! przy bar­
dzo licznym udziale deleagtów *  całego kraju 
kongres partji liberalnej. Obrady zagaił prziwo- 
dnicizący zarządu parł ji IłorOno. Pierwsze pos e- 
ńzenie poświęcone było całkowicie spraw uzdanlû  
sekretarza generalnego partji o sytuacji politycz­
nej i sytuacji partji Wobec wlelh-ego znaczenia 
zagadnienia stosunku partji literalnej do ruchu fa­
szystowskie.™ przypuszczają, że na porządku 
dziennym obecnego ikongr su znajdo^iń ąię t j - 
idzie tylkc ta jedna sprawa.

Zgłoszone rezolueje.
Lewica żąda zniesienia milicji narodowej. 1— De­
legacja centrum stawia rządowi warunki współ­
pracy. —  Prawica staje po stronie rządu bez za­

strzeżeń.
Livorro. (PAT.) Na kongresie stronnictwa li­

beralnego poszczególne federacje liberalną przed­
stawiły swoje projekty rezolucyj. Z najbardziej 
skrajną rezolucją wystąpili delegaci Turynu, do­
magając się między innemi zniesienia milicii na­
rodowej. Projekty delegacji trjestr óskiej wy] azu- 
ją rówiiież tendencje lewicowe, natomiast fede­
racje okręgu Neapolu i Rzymu reprezentują po­
glądy prawicy stronnictwa. Największe szanse

Reiehstag będzie rozwiązany.
Berlin. (PAT.). wWsM am Mor-taf* poda)« 

z kół pailamentroycb- to w obecnej sytuacji 
wewnętrzna pd^yeśnej Jedynem wyjściem jest 
rozwiązanie Reichstagu.

Reńta. (PAT.). WEecwway ]jDect Tag-  pbzCi 
Już oibecn'e w kołach pariamert? raych rortrząes 
ię żywo pytanie, czy parlament ma być uragólą 

zwełany na 15 b. au, albo czy kanclerz po obra­
dach trakcyjnych I odpowiedziach oficjalnych 
przedstawicieli partyjnych ode w j ciągnie krcse. 
kwencjl i nie przedstawi prezydentów rzeszy ko­
nieczności rozwiązania parlamentu. Zdaniem dzien­
nika, prezydent zgod.zf się na taki projekt.

po w od m a  tu kongresie ma projekt rezolucji po­
stawiony przez delegację toskańską, wyrażą*ący 
tendencje centrom. Delegacje toskańskie wystę­
pują przeciwko lewicowym żądaniom przejścia do 
opozycji, sprzeciwiają się jednak również prawico­
wemu projektowi współpracy z rządem bez przed­
stawienia warunków. Adwokat N«ti występując 
w imieniu swego odłamu oświadczył, że delegacja 
toskańska nie dopuszcza możliwości przejścia 
partji liberalnej do opozycji. Liberalizm centrowy 
jest zupełnie odmienny od liberalizmu socjalistycz­
nego i ludowego. Nasz wniosek, ośwrad-^ył Noris. 
ma charakter wyraźnie kolaboracyjny, ustanawia 
jednak ścisłe warunki i konkretne eranice, którym 
musi być podporządkowana współpraca liberałów; 
z rządem. Warne ki te są następujące:

Państwo musi przestać być państwem jednego 
stronnictwa i musi powrócić do koncepcji państwa 
narodowego, stojącego ponad ehrannictwamL Swo­
boda pracy stowarzyszeń i zebrań —  oto są głów* 
ne warunki, których stronnictwo liberalne musi 
domagać się dla dobra kraju i potęgi rządu na­
rodowego.

Tendencje prawicy stronnictwa liberalnego 
wyrażają się w postanowieniu popierania rządtt 
bez stawiania jakichkolwiek warunków, zastrze­
gając jedynie działanie śr^dkijnl łagodnymi dla 
osiągnięcia uspokojenia 1 przywrócenia normal­
nych stosunków w kraj”.

Federacie prawicowe postanowiły przyłączyć 
się tytko do takie] rezolucji, klóraby byia aredw 
go w ma w duchu lojalnym i przyjaznym dla rządu,

T  | BURZLIWE POSIEDZENIE.
LŚYOtmo. (PAT.). Pierwszy dzień kongresu wyv 

pełniła dyskusja ogólna nad sytuacją pn&yczmą. 
Dyskusja odbywała się w a^uosferze dość lwcno 
podnieconej 1 jedyńs ćtóęitń stanowisku 
nemu przewód drżącego i skeji pośn-dłucząref 
niektórych posłów, uato się Łap obi oz tamuttou £ 
Najwię’rsze różnice ad?ń ujjn niły « ę  między 
większością pnsedrta r.ichsłi nijmlodizego fńn h  
stawicieletwa ruchu Cbeaałuego a prawicową trai 
cją naila-nejiamą. Przedstawiciel prawego afiasw  
Iberałów poseł PumBle mpowćediial wyaląpiriiiei 
z  pa tji, gdyby wywŁ głooowaiua był uiep. my?lny- 
dla rządu.

5V drugun dnfa oVradcwaao vM  sprawą naję­
cia stanówifeha wobec rządu. Pos-edzemia zakoń­
czyło się o północy. Dysku ija była bardzo oży­
wiona.. Głosowanie nad reaolucjami odroczono d«r 
dnia następnego. Z wygłoszony eh przemówień! 
największe wrażanie wywarło przemów enie pod i  
Indri z odiarau prawicowego, posła Valua x gnn- 
py Giolittięgo, ujawniającej tendencje Iewioow» j  
Gioromego z odłamu śro ika.

Niektórzy delegacd dążyli us^hiie do tego, Ly 
kongres powziął rezolucje pr̂ -ed zapoznaniem się 
z  treścią mowy Mussoliniego, wygłoszoną w Me­
diolanie. Chodziło tu o wykazanie, te kongres 
przyjmując uchwały, nie poddaje się wpływowi 
stanowiska rządu. Wkpomn;ani delegaci w dąte- 
niu do tego domagali się zamknięcia dyskui ji, flle 
kongres żądanie to odrzucił.

Na kongresie ujawniły się na ego! e rtcy  tran* 
dencje: tondencja prawicowa, wyrażająca stamo* 
wąsko grupy parlamentarnej i bez zastrzeżeń po­
pierająca rząd, tendencja lewicowa, reprezentowa­
na iirzw: głosy liberałów wypowiadających się 
przeciw wep^pracy z rządem; tendtóicja ta wy­
stąpiła sz -zogóinie siłn:e w przemówienia Ctnieo. 
Dałej tendencja środka, r (prezentowana przez by* 
łego m5nistra Bellettego, dążąca do większej sle- 
zawisłości partji i znajdująca poparcie partji J!be« 
rałów z Ligurji i Lombardji, z wyjątłaem Medj"- 
lanu. Wreszcie tendencja środkowa % To^-rajl, 
reprezentowana przez Łr. Lastambronlego. Ten 
odłam dąży do współpracy warunkowej z rządem.
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Rokowania z Gdańskiem irc daiy żadnych rezultatów
Gdańsk. (RAT.) Na końc-owem posiedzeniu 

konferencji kolejowej polsko-gdańskiej, która ob­
radowała przy udziale delegacji Ligi Narodów, 
p, wiceminster kolei Eberhardt wygłosił krótkie 
przemówienie, w któr«m s+wierdził. że niestety ro­
kowania nie przyniosły żadnych rezultatów. Pod­
pisany w ciągu obrad protokół stwierdza nawet 
wyraźnie, te wszystkie punkty zostały odrzucone 
bez względu na częściowo osiągnięte porozumie­
nie. Następnie wiceminister Eberhardt podzięko­
wał w imieniu rzędu polskiego delegatom Ligi 
Narodów za okazaną przez nich dobrą wolę i współ­
pracę.

Nawiązując do powyższego przemówienia „Bal­
tische" Preose omawia obsz< mie przyczyny niepo­
wodzenia konferencji. Komunikat polski, wydany 
po zakończeniu rokowań — zaznacza „Baltische 
Presse“ —  pomija zupełnie milczeniem ustępli­
wość Polski i nieustępliwość Gdańska. Według 
informacji nzvskanych przez „Baltische Presse“ , 
Polska ugodziła się obniżać taryfy kolejowe oso-

h

bowe 1 towarowe na obszarze wolnego miasta 
Gdańska o 30% w stosunku do obecnie obowią­
zującej tarj fy. Korzyści osiągnięte z tego tytułu 
przez Gdańsk wyraziłyby się' cyfrą 4,000.000 gul­
denów rocznie. W sprawie uprzywilejowania Gdań­
ska wobec innych portów, Polska —  jak utrzy­
muje „Baltische Presse“ — gotowa była również 
do poważnych ustępstw na rzecz Gdańska. Ob­
niżka taryiy w tym kierunku np. na przestrzeni 
Tczew—Gdańsk wyniosłaby 80—90%. Ta ofiara 
ze str my Polski na rzecz Gdańska i portu gdań­
skiego wyniosłaby rocznie -okrągło 16 miljonćw 
guldenów. Ponadto Polska —  jak utrzymuje da­
lej „Baltische 1 tesse“ ■— chc:ała się zobowią­
zać do niedopuszczenia np. w kierunku Królewca 
niższych taryf, aniżeli w kierunku Guanska. Na­
tomiast żądania gdańskie były z góry zasadniczo 
niemożliwe do przyjęcia, a więc np. delegacja 
gdańska żądała, aby Polska opodatkowała na 
rzecz Gdańska swoje linje kolejowe położone na 
obszarze Polski (1).

Nikczemne wywiady.

Jak opanować kryzys mieszkairiow}.
NALEŻAŁOBY W  TYM CELU WYBUDOWAĆ 

CO ROKU 309 TYSIĘCY MIESZKAŃ.
■ ' Warszawa. Telef. wł.) Na posiedzeniu Rady 
przemysłowo-gospoćarczej omawiano kwestję. kry­
zysu budowlanego. Przyjęto tezy pos. Wierzbi­
ckiego, który wskazywał na niedostateczne wy­
zyskanie kredytu budowlanego przez Minister­
stwo pracy, a jedną z przyczyn zastoju widzi 
iw nadmiernych opłatach gospodarczy co.

Bardzo ciekawe szczegóły podał delegat Mi­
nisterstwa robót publicznych, inż. Feliński, który 
wskazał, że dla opanowania kryzysu mieszkanio­
wego w Polsce potizeba zbudować w przeciągu 
lat 10 w 12 większych miastach po 25-000 miesz­
kań 2-pokojowych rocznie. We czwartek gbiera się 
Rada przemysłowa dla omówienia traktaów han­
dlowych.

Dalszy w zrost za ra j^  tkti w B. P.
r  Warszawa. (Telef. w1.) Według bilansu „Ban­
ku Polskiego*, na dm. 30 września zapas złota 
powiększył się o blisko 3?0 tj’S. zkrtj ch, niewąt­
pliwie w przyszłym bilansie dekadowym przekro­
czy cyfrę 100 mil. zł„ do kiórej obecnie brakuje 
nłesoałra 100 tys. zł. Zapas walut brutto zmalał 
o 4J mil. zł., por’> waż jednak zobowiązania w wa­
lutach obcych zmniejszyły się brutto o 8 mil. zł., 
przeto zapas walut netto wrósł o 3 mil. 600 tys. 
Złotych. Portfel wekslowy n zrósł o blisko 11 mil 
Złotych. Natomiast pozycja pozyczek niezabezpie­
czonych papierami proc. nie uległa prawie ża­
dnej zmianie. K redyt skarbowy pań® aa zmniej­
szył się o 8.8 m i zł.

Obieg banknotów powiększył się jak zwykle 
na ultimo każdego miesiąca znacznie, bo o 57 mil. 
złotych. Natomiast zobowiązania natychmiast 
płatne zmalaty o 56 mil. zł. Obieg biletów skar­
bowych i bilonu wzrósł o 10 i pół mil. zł. Obieg 
bilonu markowego wynosił 10.8 bfljouów marek, 
a więc ogółem obieg bilonu bani a zdawkowego 
ŁLon i i markowego dosięgną! 600 mil. zł.

UPŁYWAJĄCY TERMIN PODATKU I 
M WĄTKOWEGO.

r  Warszaw a. (Telef. wł.) Sfery skarbowe przy­
pominają, że dnia 10 b. m. upływa termin ulg 
spłacania drugiej zaliczki pierwszej raty podatku 
majątkowego, przyznany płatni! om. którzy dro­
gą parcelacyj swvj h majątków zamierzali uzyskać 
środki na pokrycie podatku majątkowego i tym 
płatnikom, którzy korzystali z indywidualnych 
ulg, udzielanych im w formie wstrzymania kro­
ków egzekucyjnych przez dyrektorów Izb skar­
bowych i naczeiników skarb o wych województwa 
śląskiego.

Bandyci z pod Łow czy przed sądem 
d,pranym.

W*maw*. (Telef. wł.). W  dalszej pogoni za 
bandą Tuniniecką airssztowano ogółem 30 osób 
jako podejrzą®yui o napad na pociąg pod Łow­
czą. Aresztowani podają różne miejscowości, po­
chodzące * powiatu Tuninieckiego, atoli pr^y 
sprawdzaniu okazuje się, że żaden z areszt owa- 
nycn nie pochodzi z wymienionych miej icowości, 
na ni wr nich wogóle nie mlerzkał. Pościg jest obe­
cni** w stadjum likwidacji. Poa sąd doraźny od­
dano tywo 10 bandytów. Sąd zoierze się dnia

SOWIECKIE DYWERSJE NA ŁOTWIE,
Ryga. (AW.) Ruch dywersejmy istnieje także 

na Łotwie. Koło Passinie banda dywersyjna doko­
nała napadów w Miku miejscowościach nad gra­
nicą. Na terytorium sowieckiem, jak zauważono, 
czynione są przygotowania do nowych napadów 
na Łotwę. Rząd poczynił oipoiwiednie zacną Lżenia 
celem odparcia band. ,

Pos. Korfanty do właścicieli kopani.
Złagodzić nędzę bezrobotnych.

Kał ewice. (AW .jp Poseł Korfanty ogłasza 
w dzisiejszej „PoLonji‘‘ list otwarty do właścicieli 
kopalń i hnt, w którym oświadcza, że nie jest winą 
pracodawców, iż dziesiątki robotr.ikow straciło 
pracę ł zarobek. Jest to wynik następstw wojny 
światowej i przeprowadzonej w Polsce saracji 
skarbu. Przedstawia Jak j i mutne położenie bezro­
botnych. które pogarsza się z nadchodzącą zimą. 
Apeluje do pracodawców, aby dotychczasowym 
prncown‘kom, obecnym bezrobotnym, dali na zimę 
opał i kartoi le. „Dud polski umie być wdzięcznym 
i nie zapmońi wam tego“ —  pisze poseł Korfanty, 
poczem wypowiada zapatrywanie, że rząd nćziell 
potrzebnych na taki cel kredytów.

Posłowie Tarsszkiewfcz 1 Wasyńcznk dopuszczają 
się jawnej zdrady stanu. j

Warszawa, (Telef. wł.), Prasa Sowiecka ogło- 
s da wywiad warszawrkiego korespondenta sowiet 
Mej agencji ,Jtosia“ z posłem ukra ‘ńsidm Wasyć. 
czukiem i prezesem klubu białoruskiego Tarasz. 
kiewiczem. Wasyń"zuk twierdzi, że w stosunku 
z władzami poństwowemi istnieje zatarg w Dosłu­
giwaniu się jęzvbiem rtskim, a stąd konieczność 
tłumaczenia. Wbrew uchwalonym ustawom jeży­
nowym, władze polsMe mają nie pozwalać na ot­
wieranie nowych szkół ruskich, a niewskrzeszaeiel 
starych. Pos. Taiaszkicwicz w rozmowie oświad­
czył, że ruch powstańczy (?!) we wscŁ aJ*ńch zie­
miach Polrld jest spontaniczna manifestacją ogól, 
a. go niezadowolenia BiSłoruamów. W  praktyce 
zn itał ujtanow.ony skin oblężenia na wszystkich! 
ziem ach wschodnich. Polacy obcą wmówić w za­
granicę, że ruch narc Iowy jeśt rezultatem agitacji 
bo'szewickiej i nie chcą widzieć, esy nie widzą 
rzeczywistych jego powodów.

Zbytoc n>u jest podkreślać, ile w tych wywo­
dach jest fałszu i świadomych kłamliwie teoden- 
cyj, jednakże już sam fakt uskarżania się przed, 
obcymi i nieprzyjaznymi dla Las elementami son 
wieckrmi świadczy, że oba wystąpienia 
kuję się jako zu _*Ia stanu. i

Banca Comcrziale wycofuje slą
Z  AFERY CASTIGLIONIEGO-
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 ,  ,  "  ’ * szwedzkiego
Sztokholm. (PAT.). Ostateczny wynik wybo­

rów do drugiej izby parlamentu jest następujący: 
Konserwatyści zdobyli 64 mandaty, związek chroń 
skl 24, Iibera.Il 1 nartja wołnomyślna razem 33 
mandaty, w tem llberali 4 a wolnomyślni 27, dwa 
mandaty są niepe rw , socjalni demokraci zdobyli 
104 mtinJaty, komuniści pięć.

AMBASADOR NIEMIECKI U HERRIOTA. 
Paryż. (PAT.) Ambasador niemiecki w Paryżu 

von Hocrch przyjęły był przez Hcrriota. Havas do­
wiaduje się, że w czasie rozmowy von Hecach za­
pewnił ponownie, że rząd jego przejęty jest szcze- 
rem pragnieniem osiągnięcia pomyślnych rezulta­
tów w  rokowaniach handlowych między obn kra­
jano.

Paryż. (PAT.)’ „Le JouimI“ omawiając ostat­
nią wizytę von Ho>sc.ha na Quai ć‘ Orsey twier­
dz1', że miała ona na cem złagodzenie wrażenia 
zupełnego przeciwieństwa poglądów, które Yę wy­
łoniło już na początku francusko-niemlecklch ro­
kowań handlowych

Wiedeń. (PAT.). „NesieS W, tJoumał“ dołnsi, 
łfi wohec tego, i i  dla sanacji bar kn depozytowego 
okazały sdą potrzebne bardzo duże fundusze, Bani 
ca CornmerziaJe zamiana się wycofać % akcji sa-

, y !  u l

Czego żądają urzędnicy w i  Francji.
Paryż. (PA T ). Onegdaj wî -czoneim odibyły się 

dwa wielkie mehtlngi, zorganizowane przez zje 
deoczony kartel funkcjonarjuszów zakładów pi - 
bacznych. Uchwalany na tych meetkigach wnio­
sek eki' tremistycizny, domaga się ustalenia 6.506 
banków jako minimum zarobków oraz 1.800 ban­
ków doda ku dirożyźnianego. Po zakończeniu mee- 
t'ngów tysiące manńestaatów, podzielony* h na 
gnipy, manifestowało na wielkich bulwarach, pta* 
cu Bastyfjl ] bulwarze Magenta. Poza kilkoma 
ni- znaeznemi starciami z przelsta Mc'eLami policji, 
poważniejszych wypadków nie było .'

Fh abdykacji H o e in a .
Mekka jeszcze nie zajęta.

Londyn. (AW.). Przeciwnik Husseina, który at>- 
dykował, znajduje się tuż przed Mekką, pragnie 
on jednak za_ nakmić się ze stnnowiskiem Angljl 
zanim ‘zajmie miasto. W  stolicy króla Husseina 
utworzył się komitet rządzący, który zawiadomił 
rządy angi* Islii, turecki i francuski, że obejmuje 
rządy po abdykacji Husseina. Zamian m komitetu 
j « t  uchronienie Mekki przed jakimikolwiek etar- 
ciamd wojennemi. Komitet nie chce z nikim wal­
czyć i wzywa cały świat, aby pomógł zakuńczjć 
wa!kę obecną.

Wiedeń. (PAT.). „Der Morgen“ donosi z Kairo, 
ie  król jflusseiu oświadczył, iż uważa za pewne,? 
że powrAni na tron arabski, jeżeli zbierze się kon, 
gres ws^hodnL Obecnie Husscin udaje się do króiaj 
Faroala do Mezopotamji.

Port Sudan. (PAT.). Ogólną jest opinja, że ab­
dykacja Husseina usuwa właściwie najgłówniej­
szy powód zamieszek. j

k WIZYTA BEZ REZULTATU.
Lomlęm. (PAT.) Żaglul Pr.cza po ostatniej kon-? 

ferencji z Macdonaldem odjechał z Londynu.
Londyn. (PAT.) „Daily Mail“ donosi, że Mao- 

Jonald dał Zaglulowf wyraźnie do zrozumienia, 
że niema widoków, aby wojska angielskie zostały 
wycoiaae z Kairu 1 Aleksandr]! oia-z aby umana 
została .wyłączna suwerenność egipska nad Suda­
nem.

Warszawa. (TełeŁ w ł)' Ustępujący poseł 
wjLcM OhOw_ a»i graeslał jnj; «zędo>» ̂

zo-

+L.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięciu giełdy, Holandja 202 i pół. Nowy 

Jork 521 i trzy czwarte, Londyn 23.26, Paryż 
27.50, Medjolan 22.77, Praga 15.60, Budapeszt, 
0.0068, Bukareu :t 2,75, Belgrad 7^0, Sofia 3.80-, 
^  atszawą —j SZiędeji 0,0073 i trty czwarte

16045366
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Niemiecki duch nienawiści. i- r V ' *

W  „"Marienburger Zeitung*' z r. 1922 ukażał 
się artykuł p. t. „Der polnlsche Hass“3 w  którym 
tn. im taki znajdował się ustęp: *• j 1. .łs«y^ ^

„Niemiec wogóle nie jWt zdolny do niena­
wiści, ani charakter germański, ani chrześci­
jaństwo go do tego nie uzdalniają. Przenigdy 
Niemiec nie był zdolny do tej niegodnej nie- 
pawiści, jakto często spotykamy u narodów 

; niskiego poziomu myślenia dzisiaj lub dawniej, 
I mianowicie u Francuzów ] Polaków. Właśnie 
;jto narodowości, które tak chętnie wysławiają 
'swoje chrześcijaństwo,- swoją tolerancję !  ry­
cerskość, są w rzeczywistości = - dowodzą tego 
! cala ich Łistorja »  opanowana przez mentał- 
‘ mość, której ojcem chrzestnym był anty- 
. chryst1'... s !iiw|>; *. v i '
' [W jakim stopniu pojęcie nienawiści jest rzeko­

mo „obce" mentalności niemieckiej, a tern najle­
piej świadczy -wyjątek z jednego z artykułów wy­
chodzącej w Olsztynie (Ajlenstein) rwi Prusach 
{wschodnich „Deutsche Zeitung“j cytowany przez 
^Gazetę Olsztyńską": i*-, i' h - . 4 .. j .

„Ludowe sumienie Niemiec 2ą3ai wycllowa- 
ańa wszelkich warstw narodu niemieckiego 
w  duchu nienawiści. Precz z nabożeństwem 
zgody natodów! Chcemy zgody tylko na to, 
ażebyśmy się stali twardymi w jednomyślnej 
nienawiści Nie chcenny Ligi Narodów, chcemy 
: Ligi Nienawiści! Nienawiść przy piersi matki, 
iUjenawIść w szkole, nienawiść w kościele, nie- 
j nawiść w koszarach, nienawiść w sercach, nie­
nawiść w pieśni™ jedna wielka i głęboka nie- 

; nawiśó 75 nńłjonów Niemców!"-. 1 A  i- 
Do pryncypiów tedy poJityikS niemieckiej tta- 

jlezy nćtetyifco budzenie nienawiści we własnym na­
rodzie, ale I uniemożliwianie porozumienia wśród 
sąsiadów. W  tym duchu pisze „TagLieŁe Rund- 
Schaa^ nr mancu 1922 f: i ' : Vite-

„Cfeaczenie Prus WscKodhlcS gfozł *  dwóch 
! SSflón: ze stromy Polski 3 Litwy, Najwaiżniej- 
ssem zadaniem polityka wschodzńo^pruakiej jest 
tedy, niedopuścló do poląjcaeoiat BŻę polskiej 
1 litewskiej państwowości, wzmawuaó nato- 

I minet na Litwie zrozumienie dla ścisłego opar­
cia się w  jej własnym interesie o Niemcy. 
NlebcszpioczeństwO unji polsko-litewskiej, któ­
rej gospodarczych i  politycznych skutków nie 
można sobie nawet wyobrazić, wisi coraz groź­
niej nad Prusami Waabodaieini",

Sprawy społeczne.
^ Zawodowe organizacje w  Ho3an3Jf, /  , ̂

! Na 1 kwietnia r. b. było w zwiąkach komfflu- 
stycznych Ł374 osób, «oejalisrtyosnych s* 181.700,

Z teatru im. Słowackiego.
Redukcja*4 —, Jdrafoichwila w 3 aktach Władysła­

wa Jastrzębca Zalewskiego.
"Wyrób Krajowy, a więc jazda po naszemu! Na 

odlew! Tak, ażeby obahraó atramentem nie tyl­
ko autora, nie tylko (o ile żonaty) jego żonę, nie 
tylko reżysera, nie tylko (samo się przez się ro­
zumie, Dyrekcję i kierownictwo literackie, ale nar 
wet p. Klicha, który puszcza światła na scenę 1 
'wszystkich bileterów, którzy puszczają publicz­
ność na widownięl «-=■ Boć przecie skandal. Naj­
zupełniejszy skandal. Tirr —  telefon. Trrr —■ zno­
wu telefon. Trrr i znowu telefon. Zaraz. Jak 
,)to się tiu mówi? —■ Już wiem: 
ś Autorze! Jeśli nie zaprzestaniesz, jeśli ośmie­
lisz się jeszcze raz.™ Nie raz! Pół! Ćwierć raza 
tyrknąć, to strzelę do ciebie eałą moją żółcią, całą 
moją rnegalo... chciałem powiedzieć erudycją, całą 
moją aotypatją do piśmiennych rodaków w ogóle, 
a wywoływanych autorów w szczególności, 

wszystkiemi mojemi sardynkami... chciałem, powie­
dzieć oliwami (wszak niema sardynek bez oliwy) 
w  głowie, i zrobię z ciebie taiką sałatę, że aż kot 
pani Kosmowskiej (i ta wiem, a jeśli się mylę, 
w takim razie zechciej przypomnieć sobie słowa 
Michała Anioła... zaraz. Tak. ;—* Nie. t—■ Tak. *=• 

i Widzisz! za wielu ich umiem na pamięć.,, który 
rzc-kl (ciach będz.ie Machał Anioł): „jest właści- 
fwtóeią wielkich genjuszów popełniać wielkie ©- 
jaaądłtt‘1 ^  tet mm Jtom m

P. Rżewski oskarża P. P. S. o niesłychane nadużycia!
Sprawa wystąpienia' p, Rżewsklego (B, prezy- 

denta Łodzi) z PPS. zatacza coraz szersze kręgi, 
P, Rżewski, jak wiadomo, był mocno niezadowo­
lony zq zbyt „ugodowego" kienmku w partji; 
ponadto zraziły go do niej różne szwindle i nad­
użycia, [Wystąpiwszy z patrji, zapowiedział zrazu, 
że —  „dużo wie“ , ale nie chce ruchowi socjali­
stycznemu szkodzić swemi rewelacjami! Wówczas 
łódzka organizacja PPS, wydała przeciw niemu 
odezwę, w której zarzucała mu, że: w partji szu­
kał zysków materjalnycb, —  że nie należał do 
organizacji „bojowej" (w PPS. uchodzi to za za- 
szczytl), —  że szafował mieniem publicznem jako 
prezydent Łodzi i t- p, W  odpowiedzi na to ogło­
sił p, Rżewski w łódzkiej ,Republice" pismo, 
w którem nicuje postawione zarzuty, a nadto już 
bez pruderji ujawnia bagno socjalistycznej demo­
ralizacji, ustalając pewne fakta z jej niedawnej 
przeszłości,

P, Rżewski pisze' naprzód, w jaki sposób pow­
stała ostatnia odezwa przeciwko niemu:

„W  pierwszej odezwie umieszczonej w „Ło­
dzianinie" sfałszowano podpis egzekutywy, bo 
ani posiedzenia egzekutywy nie było, ani nikt 
nie' otrzymał zawiadomienia, że posiedzenie ta­
kie się odbędzie, W  tymsamym numerze tego 
pisma zadenuncjowano przed magistratem goń- 

7 eów z klasowego związku zawodowego za roz­
dawanie mej odezwy, W  taki to sposób postę­
puje pismo socjalistyczne i jego ludzie..-."

* Następnie żali się na „nowych ludzi" z partji, 
nieznanych przedtem z roboty socjalistycznej, 
którzy przybyli do Ło<Ri, by „na robotnikach 
PPS,1 Żerować bezkarnie",

„I widzieliśmy w Łodzi „przy pracy" nie­
których ludzi „socjalistycznych", jak urządzali 
orgję w knajpach i bill dorożkarzy po twa­
rzach... Niejeden z partyjników sarkał na to 

'* 1 klął w żywe kamienie lecz bał się otwarcie 
-i* wystąpić przeciw demoralizatorom, wiedząc, że 

są to ludzie zdolni do wszystkiego!"

w pttłotesiaaekJcH —  52.889, katolickich-- 100.256, 
neutralnych 81.546, W  porównaniu ze stanem 
w! stycznia wszystkie prawie związki wykazują 
powiem spadek, zresztą niewielki, tylko związki 
komunistyczne notują słaby przyrost członków. 

Jak 8 powyższego zestawienia widać, kaitoii- 
słae związki zawodowe skupiają blisko jedną 
toecią część ogółu robotniczego; znaczy to, że 
prawie wszyscy katoBoey robotnicy należą do 
katolickich związków zawodowych, podczas gdy 
socjalistyczne I komunistyczna związki są zasila­
ne prawie wyłącznie przez robotników protestan­
ckich!

dsae palna Kosmowską =-=» nie raprotesEuje: Mam 
ją krytycznie w ręku) przestanie błąkać się po 
scenie, a na jegó miojsco wpadną wszystkie szczu­
ry Tuwima i „szczepione, rozjątrzono na ziem cię 
powalą' i dokonają piszcząc zemsty popiołowej" 
i % twojemi szczątkami w zębach skoczą nr lais, 
ażeby tam eię przetrawić i w zmienionej formie 
dać na pastwę sępów, kruków i wron. , ;

Uf! Ulżyło mil ■
A  ponieważ mi ulżyło, przeto, W drodze łaski, 

nie wyciągnę z grobu Słowackiego, ażeby widział 
co się pod jogo firmą dzieje —  wystarczy mi naj­
głębsze przekonanie, że za kaiżdem powtórzeniem 
„Titiny" taktownie i do taktu- przewracał eię 
w; trumnie. | - i-| l: !

Kropka. Obowiązek obywatelski ! 7aw,o3'owy 
spełniony, niechże mi więc rwolno będyia troohę 
pofiglować. !

,Rapach psów jest rozkoszny1' twierdd 
w swoich pamiętnikach piesek Anatola Prance‘a- 
Taksamo dla mnie (mówię to w zaufaniu, sub rosa) 
rozkoszny jest zapach każdej rdzennie polskiej 
komodjl Może ona nie toczy się po drodze „jak 
stół", ale „jak wybój", może nie siedzi w samo­
chodzie, ale w samofikajce, może telepie złama­
nym i jakoś tam zas+ąpionyma orczykiem, może 
jej eo chwila „gnatek z zadka wylatuje" (termin 
techniczny podolskich furmanów, oznaczający za- 
tyczkę w tyle wehikułu) ■— jednakowoż zawsze 
dobije do celu ! kto ma polskie miosty w sercu, 
ten przed nią serce otworzy.

A  nd ĉ nacjonalizm w sztuce? Broń Boże.

H następnie pisze p obłudzie władz PPS,-a 
w; stosunku do siebie:

„Niedawne to Czasy, kiedy jeszcze byłem 
„chlubą" pepeesu, niedawno jeszcze C. K. W, 
w specjalnej odezwie do robotników polskich 
w Ameryce szczycił się, że na czele najwięk­
szego miasta po Warszawie stoi Aleksy Rżew­
ski; niedawne to jeszcze czasy, kiedy groma­
da, wieszająca dziś psy na mnie, prawiła mi 
„komplimenty", pragnąc uzyskać posady, 
kiedy na łamach pism partyjnych umieszczano 
chętnie moje szkice artykuły i wspomnieć 
nia, —  kiedy na generalny atak mych osobi­
stych wrogów sąd partyjny zawiesił mnie tyl­
ko na rok w czynnościach członka partji. 
A  jednak zwróciło się obecnie wszystko rady­
kalnie i odrazn to, co dawniej było białe, stalą 
się czarne i odwrotnie".
Na zarzut, że nie odebrał rany jako „bojo- 

wiec", przytacza p. Rżewski aż świadectwo lekar­
skie! Co do zarzutu zaś, że „szafował dobrem pu­
blicznem" odpowiada:

„Nigdy z tej racji żadne ciało partyjna 
zarzutów mi nie stawiało, a „szafowanie do­
brem publicznem" należało do stałych metod) 
organizacji PPS.".
A  następnie stwierdziwszy, że dotąd „sprawki 

pepesowców pokrywa! milczeniem z rozkazu" (!), 
zrywa z niem teraz i oskarża PPS, o następująco 
nadużycia:

1) Oskarżam CKW i miejscowy OKR„ źa 
zapomocą niewłaściwych" środków chce stłu­
mić w PPS. głosy prostestów I krytykŁ

2) Oskarżam CKW. I łódzki OKR„ że do­
tychczas pokrywa milczeniem i toleruje prze­
winienia jednego z wybitnych członków Rady 
naczelnej.

3) Oskarżam CKW. o zatuszowanie nadu­
żyć pierwszego objazdowicza PPS. w Ameryce, 
Mazurkiewicza, który zdefraudował kilka ty­
sięcy dolarów, odebranych od robotników ame­
rykańskich dla rodzin w Polsce.

4J Oskarżam władze kierownicze instytucji 
pepesowskiej „Banku Ludowego" o lekkomyśl­
ne szalowanie groszem publicznym; o to, że 
bezkarnie pozwoliły na roztrwonienie na spe­
kulacjach giełdowych kilkunastu tysięcy dola­
rów, wyżebranych od robotników w Ameryce.

5) Oskarżam CKW. o organizowanie za 
pośrednictwem wybitnych swoich członków 
konspiracji w organizacji. Aczkolwiek zostało 
to na przewodzie sądu partyjnego udowodnio­
ne, to jednak organizator konspiracji należy 
nadal do Rady naczelnej.

6) Oskarżam towarzyszy - obszarników De- 
mideckiego i Klemensiewicza, że pomimo po-

SwojskoSć. Tylko swojskeść. »  Humor narodu, 
gdzie albo leje jak z cebra, albo też wszystko 
idzie po grudzie —  humor narodu, gdzie małolet­
nia Jagusia w  białych, wysokopiennych pantofel­
kach, w białej sukience j w ogromnej niebieskiej 
kokardzie, niweczącej przyrodzone prawo siadania 
na gołej ziemi (i boimy się reformy rolnej), pasia 
przy niedziaE krowahę j podśpiewuje sobie ocho­
czo takie piosenki, których nie powstydziłby się li­
stopadowy wiatr w kominie s—1 temperament na­
rodu, ' 00 do Roty Konopnickiej dorabia muzykę 
tak niewinną, jak głos celującego uczniaka: ,R a­
nie profesorze. Proszę na loca, bo pomimo naj­
szczerszej chęci naprawdę dłużej nie wytrzy- 
imarn"™.

Co to gadać! Polak może być dowcipny, ale 
wesołym być nie potrafi. Albo domiesza jadu, al­
ba też wyrżnie obartasa z całym szeregiem genu- 
fleksji: Przed matką, siostrą, żoną, a narwet, na­
wet i przed mjrodzeńszą córką. A  jeśli zechce „po 
europejsku", to zepchnie kobietę z klęcznika pro­
sto na ulicę, stanie eię mniej lub więcej ordynar­
nym cynikiem.

Władysław Jastrzębiec Zalewski należy do Ka- 
tegarji óbertasowiczów. W  jego ,-Redukcji" bez­
warunkowo są wyboje, akcja często wlecze się 
noga za nogą, chociaż ją ciągnie wcale dobra 
czwórka: Stanisława, jej mama, Gustaw Granicz 
i przemiły Clhylzwisiki, ale za to słychać huczne 
trzaskanie z bata, na kWtee publiczność odpowie­
działa hucznym śmiechem i widać staropolską, acz 
pociągniętą powtojemneau farbami, obyczajność, m
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siadanych dóbr, nie przyjmują do swoich ma­
jątków sierot z Robotniczego Wydziału Opieki 
nad dzieckiem robotniczem".
Wreszcie oświadcza, ze nie otrzymawszy dotąd 

na powyższe sprawy odpowiedzi od CKW., ani od 
sądu partyjnego, o co od dwóch (!) lat zabiega, — 
postępowanie władz PPS. ..oddaje pod sąd uczci­
wego człowieka i obywatela-1. 
t W  teD sposób przedstawia stosunki w PPS.

jeden z jej najwybitniejszych działaczów. Rzuca 
oskarżenia najcięższe, jakie można organizacji 
robotniczej postawić: —  marnotrawstwo krwawo 
zapracowanego przez robotników grosza na orgje 
po restauracjach, —  kradzieże, —  kpiny z mas 

'robotniczych (obszarnik Klemensiewicz).
Cóż na to teraz odpowiedzą władze PPS.? 

Czy „Naprzód" zechce dalej milczeć o aierze z p. 
Rżewskini? Cóż na to robotnicy z PPS.?

0 EMjtózMje Polakiw w U  M d.
lWi „Słowie Potokmm’1 czytamy korespondent 

eję p. Osady z Chicago. Działacz narodowy na 
gruncie amerykańskim zwraca uwagę na stosu* 
nek XXIV sejmu „Związku narodowego polskie­
go” do Potoki. Między izmami donosi, że na tym 
zjeździe 30 sierpa’® b. r. zapadła jednomyślna 
(!) uchwała, by „znieść Komisję Kontroli Podatku 
Narodowego, a fundusz z jednoprocentcwego po* 
datku, na ten cel tworzony, na przyszłość obracać 
na zakładanie, szkół obywać Isklch, by jak najry­
chlej wszyscy czł inl owie Związku byli obywate­
lami Stanów jednoczonych i  by im dopomóc 
w: złożeniu bardzo trudnego egzaminu w języku 
angielskim’1.

P. Cfcada atakuje ostro ąmerykańską Polonję 
za tę uchwałę; widzi .w niej zaczątek systema* 
tycznej aincrjkanizacji przez Związek, w któ­
rym ■— według niego biorą- górę ludzie krzy­
czący na zebraniach „prócz z Polską”, ludzie mło­
dzi, zwolennicy stronnictw: lewicowych1 Te i inne 
rewelacje p. Osady wywołują przygnębiające wra­
żenie co do przyszłości naszej emigracji w Ame­
ryce. Tylko, czy słuszJe?

W, tejoamaj sprawie zabiera głos organ na­
czelny Związku Narodowego Potok. „Zgoda11 w nu­
merze z 18 wrae&ria (świeżo nadeszłym) i roz­
prawia się z zarzutem p. Osady. Stwierdza ona, 
że jeden cei Związku już osiągnięty: niepodległość 
Potoki. Chodzi mu teraz o to, hy z Polaków ame­
rykańskich stworzyć siłę, z którą musieliby się li­
czyć w Stanach Zjednoczonych. Pisze o szowini­
zmie amerykańskim, który chce gwałtem zatrzeć 
narodowość’iówe różnice, a który prowadzi bardzo 
silną akcję. Cóż ma Zmią/ek robić? jaki winien 
być jego program? g t , . ,

„Chodzi tu - pŁza o programie Związku s#
0 tak zwaną zdrową i dobrze ujętą amerykaniza- 
c | która byłaby dobrowolną z naszej strony asy- 
mdacią uę do stosunków i ludzi, wśród których 
żyjemy i żyć będziemy po wsze czasy prawdopo­
dobnie, z zachowaniem naszych wartości raso­
wych i kulturalnych, naszej świadomości ple­
miennej, naszego języka jako drogocennego skar­
bu po przodkach odziedziczonego i tych wszyst­
kich cech dobrych w nasz] m narodowym charak­
terze. które stanowiły do tej pory o pownej od­
rębności naszej i dawały nam do pewnego stopnia 
świadomość naszej tężyzny i pewnego prestiżu. 
Jeśli dopuścimy do tego, by tę robotę zrobił za 
nas ktoś inny, wrogo odnoszący się do naszej na­
rodowości, to odpowiedzialność za skutki i na­
stępstwa takiego kroku sami na swe barki wziąć 
musimy, bo nie tylko zatracimy się narodowo
1 rasowo, bo nie tylko stracimy wszystkie warto­
ści naszego charakteru i odrębności plemiennej, 
ale także p. zwollmy na zaprzepaszczenie ich 
ogólne ku stracie całej społeczności tutejszej, ja­
ka niewątpliwie wynikłaby z obojętności naszej 
pod tym względem11.

Z chrześc. ruchu robotniczego.
Poświęcenie sztandaru kolejarzy w  Kozach,

Piękna uroczystość odbyła'się dnia 7 września 
w Kozach. Niedawno założone stowarzyszenie 
oświatowe katolickich kolejarzy święciło swój 
nowy sztandar. Zarówno ten fakt, jak i inne 
świadczą o stałym rozwoju stowarzyszenia, w czem 
główna zasługa przypad". następującym osobom: 
pp. J. Pysz, J. Kołata, Piotr Pawlik, Szymański 
Fr., Ktthn A., Fejdyk J., Chybinski Eug. i niestru­
dzony proboszcz z Kóz, ks. Żżźlk. Uroczystość sama 
poświęcenia odbyła się wspaniale przy bardzo 
pięknej prawdziwie letniej pogodzie. Przj byli de­
legaci z rozmaitych stron, między nimi ze sztan­
darami: z Bielska, z Dziedzic, Stow. rękodzielni­
ków z Białej i z Katowic Stow. młodzieży z An­
drychowa i wszystkie kózkie sztandar/: Straży 
pożarnej, robotników budowlanych, młodzieży 
i Sodalicji Marjańskiej. Oremonja poświęcenia 
i przybicia gwoździ pamiątkowych odbyła się na 
zewnątrz kościoła, przy udziale całej inteligencji 
kózklej z p. Lar. Czeczem na czele, osobistości ze 
świata kolejarskiego, jak p. insp. Muthsama (w za­
stępstwie ministra kolei), p. insp. Byrskiego (na­
czelnika z Bietoka), p. ladcy Miecz. Witowskiego 
z dyrekcji krakowskiej i wielu innych’.

Po kazaniu, które wypowiedział z zapałem 
i z wielką siłą przekonania ks, Mączyński z Białej, 
odprawił ks, proboszcz uroczystej sumgj poczcm

Z  zagadnień postępu.
(Z przemówienia inauguracyjnego J. M. Ks. rektora K. Zimmermanna).

(II). Z punktu widzenia wykształcenia, udo­
skonalenia wszystkich produkcyj i wszystkich za­
wodów, postęp jest niezaprzeczalny, a ogromny, 
począwszy od krzemieri obrabianych do najnow­
szych maszyn skombinowanj cb, pędzonych elek­
trycznością.

Pod względem potrzeb codziennego życia, ro­
botnik w krajach z wysoką cywilizacją, ma 
W mieszkaniu swojem większy komfort i wygo­
dy, aniżeli miał je książę panujący tego kraju 
przed tysiącem lat. Pod względem artystycznym 
literatura, jak i sztuki plastyczne i muzyka, róż­
norodnością i subtelnością przewyższają sztuki 
uawnych wieków, jeżeli zaś chwilowo architek­
tura zdaje się czynić wvjątek, to objaw tan za­
leży od pewnych historycznych momentów. Nar 
tom:‘ast nauka, mimo przeszkód zewnętrznych 
i przerw, wykazuje niewątpliwy postęp. Tenden­
cja zas hLtorycana, pod względem politycznym, 
bieży widocznie ku republice raczej, aniżeli ku 
momarchjozn, a jeżeli dopuszcza monarchje, to 
tak ograniczone przez konstytucję, iż tylko for­
malnie są podobne do dawniejszych ustrojów je­
dynowładczych. ’ •, \ r e
h Trzecia grupa nie widzi w ewolucji ludzkości 
ani postępu, ani cofnięcia się całości, lecz grę 
zmienną pomiędzy dwoma lub więcej czynnika­
mi, marsz bez kierunku, raz naprzód, arugi raz 
Wstecz. ,

Zwolennicy tych zapatrywań kładą nacisk na 
to, iż demokracje się przeżyły, wskazując na 
zmierzch, a właściwie niedomagania parlamenta­
ryzmu obecnej doby. Robotnik wolny jest rów­
nie wyzyskiwany, a mniej otoczony opieką od 
niewolnika i krwawo nieraz wywalczać sobie 
musi prawo do samoobrony. Po dziesiątkach lat 
tęsknoty ludzkości do pokoju budzą się burze 
wojen i zalewają brwią całe kraje, zmiatając z po- 
wierzch i -lani tc*ki siół i miast.

Smak dobry w sztuce psuje się u narodów, 
które stal/ na wyżynie twórczości estetycznej, 
a pozeiem nie jest mniejszy Plato i Arj stoteles 
od Bergsona i Einsteina, Fidjasz od Rodima, ma­
larze Renesansu od malarzy z początku XX. nie­

którą odpowiedziałem łezką w oku. Nie potrze­
buję się wstydzić. Podta.tusialy Hadrian popłaki­
wał przy lada sposoDności, choć rozmaicie bywało.
I  ze mną rozmaicie bywało. Nasłuchałem się Jo­
lant, nie Jolant —- "^oglądałem się tyle scenicz­
nych łóżek, jakgdyby współczesny teatr byl ol­
brzymim szpitalem dla nieuleczalnie chorych na 
poniugr&fję, że wolno mi pabacLrjanizowaó. ilekroć 
nikt nikog<> pr_?z trzy akty nie idradzi i nie przy­
bierze pozycji leżącej. "Ton wypadek zachodzi 
właśnie w „Redukcji11. Wesoła, Dezpretensjonalna. 
krot och wiła, jazda rzemiennym dyszlem, to tu, to 
tam — jak Bóg da — jak czynili ojcowie.

Więc nawet noworodny, łabędziopierśny, sze- 
rokohiodmy komplet Ryszarda Jackiewicza i na­
daremno antyfemintotyczna, deskolinijna suknia 
Stanisławy, jego fony, nabrały wszelkich cech kla­
sycznej dwuplciowości. i pozwoliły p. Krasnowiec- 
kiemu i p. Mazarekównej sięgnąć szczęśliwie po 
„damy i huzary" przeplatane nie tyle „Titmą11, 
Ile „piosenką Wujaszka11. Do tego duetu dorzucili 
awoje trzy grosze: Jej mama, doskonale odegra­
na przjz p. Zalewską i Gustaw Gromcz bardzo 
szlachetnie ujęty przez p. Szymańskiego. Powsze­
chną radość budził naczelnik Ohylzwicki. W roli 
tej zabłysnął p Leli™  jako niepospolity komik. 
..Szkoła Frenkla11 —  szeptano sobie na widowni 
„Tradycja Frenkla11 —  poprawiłem nie tylko z ty­
tułu "łata ego Salomona, ale i z tytułu gorącego 
nrłośnika teatru. P. Śniadecka (Kocia Frusiecka) 
nie wyszła po za szablon, na-zucony jej przez sza­
blonową rolę. K. H. Rostworowski*

ku, nie mówiąc już o tern, iż wierzyć się nie chce 
w powstanie Partenonu przed dwoma przeszło 
tysiącami lat, gdy się patrzy na potworne brzy­
doty cesarskich budowli w Berlinie.

Wiara w postęp cechowała socjologię francu­
ską (Condorcet, Founrier, Comte, Iittrś), —  a 
w mniejszym stopniu socjologję Anglji (Bagehot, 
Lubock). Optymizm socjologiczny mniema, że 
opuszczając dzikość przedhistoryczną, aby się 
wznieść po stopoiach drabiny cywilizacji, ludz­
kość zapewniła rozwój swoich zdolności, pomno­
żyła swoją władzę nad siłami natury, zmniejszy-' 
la udział w bólu i w złem moralnem. Wiara 
w postęp ina zwolenników absolutnie przekona­
nych, iż każda przemiana bjla dobrem; ma ona 
także stronników, którzy kładą nacisk więcej na 
wzrost umiejętności i wynalazków, aniżeli na 
wzrost sprawiedliwości i szczęścia.

Tezę pesymistyczną podtrzymywała w drugiej 
połowie XIX. wieku filozofja społeczna Niemiec. 
Przyjęta przez wielką szkolę socjalistyczną Ha'- 
xa, rozszerzyła się wę Włoszech i pozyskała adep­
tów we Francji.'

Wobec tych rozbieżnych zapatrywań, przy 
samodzielnych badaniach, narzuca uię nasamprzód 
kwestja, czy podstawy antropologiczne uprawnia­
ją do przypuszczenia postępu społecznego.

W  istocie można uważać, jako pewnik , niż­
szą mózgowość rasy, która żyła w Europie w cza­
sie czwartorzędu a fortiiori w epoce pieto t oceń- 
skiej, pitekanuopa, czaszek z Neandurthalu, Spy, 
Chapelle-aux-Saints, Crapiny aż do ostatnich, 
sygnalizowanych przez,MarcelTna Doulea czaszek, 
znalezionych we Wadjaku na Jawie i W Broken 
Hill w; Rodezji..s Podniesienie się zdolności umy­
słowej od czwartorzędu, od czasów ludzi z Nean- 
derthalu, Spy i t. d. nie ulega wątpliwości Istnie­
ją też postępy antropologiczne pod wszclkiemi 
innemi względami. Jeżeli n. p. badamy wzroet po­
stawy, należy dać pokój wszelkim środkom war­
tościowania, wziętym z porównania z dawniejszą 
bronią, rynsztunkiem i t’. d., któro prowadzą 
tylko do rezultatu bez wartości, lecz zająć się 
należy jedynie porównywaniem wprost kości. 
Dla Francji różnica pomiędzy wzrostem staroży­
tnych a nowoczesnych ludzi, wynosi w przecię­
ciu 2 cm. na korzyć epoki współczesnej.

Co do długowieczności nie posiadamy żad­
nych danych, któreby pozwalały nam stwierdzać 
istnienie, albo nieistnienie zmiany od czasów 
przedhistorycznych. Ti .ranie przeciętne życia 
wzrosło bardzo wybitnie od ostatniego wieku, ale 
ten fakt może być dostatecznie wyżłom-czony 
znacznoan zmniejszeniem się śmiertelności, zwłasz­
cza niemowląt, pod wpływom medycyny i hy- 
gjen]\

Wreszcie mamy dowód żywotności naszych 
ludności europejskich, który objawia się w płod­
ności twórczej, prowa lżący do wzrostu ludności 
w sposób nieustanny. Wbrew zdaniu, iż stara kul­
tura prowadzić musi w pewnym kraju do zmniej­
szenia urodzin, Włochy, w których za cesarstwa 
rzymskiego był już maltaz jurtom w użyciu, tak, 
jak dzisiaj w pewnych klasach społeczeństwa, od 
pół wieku wykazały wielką żywotność przez ogro­
mne pomnożenie swojej ludności. Z 22 miljonów 
mieszkańców osiągnęły Włochy 85 miljonów, 
czyli wzrost 12 miljonów w ciągu 50 lat, ale nie­
wątpliwie działała tu silna przymieszka świeżej 
krwi. Inne narody europejskie, z wyjątkiem Frau- 
cji, również wykazują przyrost. Niemniej pozo­
staje faktem ogromne wzmożenie ludności w pań­
stwach europejskich i nieeuropejskich, gdzie ist­
nieje kontynuacja w rozwoju ludności, jak w Chi­
nach i Indjach. Na Jawie w ciągu ostatnich 100 
lat, pomnożyła się ludność 5-krotnie, mimo, iż 
od wielu wieków oddziaływa tu prastara kultura 
indyjska. "
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.wszyscy udali się w pochodzie do 1'umu katolic­
kiego,
i tWieczorem odbyła się wesoła zabawa towar 
rżyska z tańcami. Podczas całe] uroczystości przy-

Z Polski i
Ku czci ułanów ks. PoaiatowsKiega

POLEGŁYCH NA ULICACH KRAKOWA.
Staraniem Ligi Obrony Konstytucji odbyła się 

W niedzielę w Warszawie uroczystość poświęcona 
pamięci ułanów Ks. .Józefa Poniatowskiego, po­
ległych w listopadzie na ulicach Krakowa. Po uro- 
ezystem nabożeństwie odbyła się akadcmja, pod­
czas której przemawiali poseł Szcbeko, Dobrzań­
ski i mecenas Szurlej, Powzięto rezolucję, wyra­
żający hołd dla wojska polskiego, potępienie dla 
grup politycznych, >ctóre inspirowały zbrodniarzy 
i  wyrażającą nadzieję, |e sprawcy z os tana spra­
wi'ecL wie ukarani. ! i

Po^Oaja włedeńoka ku czci Sienkiewicza.
Poseł polski w Wiedniu, p. Lasocki, przyjął 

W sobotę delegację kołomyi polskiej w Wiedniu, 
a którą omówił szczegóły uroczystości przewie­
zienia zwłok Sienkiewicza. Na dworzec po zybędą 
organizacje polskie ze sztandarami. W kościele 
polskim 00. Zmartwychwstańców odbędzie się 
W dniu przewiezienia zwłok nabożeństwo, a wie- 
Cłżcrem odbędzie . się urocztyito Akaiemja. 
■W dwóct polskich szkółkach w Wiedniu wygło- 
i zonę będą odczyty dla dzieci o twórczości Sien­
kiewicza.

Uczczeń: i zasłużonych ślązaków przez Sejm śląski.
* Sejm Śląska zbierze się dnia 10 b. m. na nad­
zwyczajne u i)czy,■•te posiedzenie, poświęcone pa­
mięci działaczy śląc ki eh Karola Miarki i Pawła 
Stalmacha. Na to uroczyste posiedzenie zaprosze­
ni zostali przedstawiciele włads zarówno duchow­
nych jak świeckich, oraz konsulowie państw ob- 
•ych............................ ...... • v  -

Uroczj łteść w Wejherowie.
Wejherowo, stoika Kaszub, obchiodizi w ■< 

12 października b. r. uroczystość poświęcenia 
sztandaru Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
im. Wejhera. Cały naród polski wdzięczny być 
powńńen Kaszubom, którzy warowali dla Macie­
rzy tak piękną „Szwajcarję kaszubską” . Dziś wy­
ciąga po nią swe szpony znów temsam wróg 
Lecz na straży Bałtyku polskiego stoją powstańcy 
i wojacy —  Kaszubi, którzy bronić będą każdego 
progu i nie pozwolą nigdy, by but pruski stanął 
na polskiej ziemi. Niech więc każdy, kto może 
zasili datkami szczupłą kae« Towarzystwa: Po- 
jrstańców i Wojaków w Wejherowie.

_ Tydzień lotniczy w Polsce.
' .Tydzień lotniczy w 6fcolicy Polski rozpoczął 
się w niedzielę uroczystem nabożeństwem w Ka­
tedrze, gdzie zebrali s>ę przedstawiciele władz 
i członkowie Ligi Obrony Pawia brznej. Następnie 
w obeicuości wojewody warszawskiego Sołtana 
i prezydenta Rady miejskiej Balińskiego, nastą­
piło otwarcie wystawy lotniczo-gazow.ej, bardzo 
bogato wypo laiomej. Na szczególną uwagę zasłu­
gują liczne modele samolotów i szybowców, zbu­
dowanych przez młodzież akademicką i szkolna. 
Pierwszy dzień tygodnia lotniczego zakończył się 
uraczyr-tą- aka lemją pod przewodnictwem gene­
rała Sikorskiego.

W Poznaniu odbyła się dnia tego zbiórka na 
cele Ligi. W  południe na Placu Wolności odbył 
się ogromny wiec, a po południu, przy udziale 
licznej puiblkzmośH, odbyły się na lotnisku w Ła­
wicy popisy lotników wojskowych.

Polscy chirurdzy w Paryżu/
Wczoraj przybyło do Paryża 44 chirurgów 

polskich, aby wziąć udział w charakterze góś i 
.W kongresie chirurgów franouśk ich.

Nowi bi“kupi uniccy w Stanach Zjednoczonych
„Woskriesnoje Oztionje" donosi, 4e do Stanów 

Zjednoczonych przybyli bowo wyświęceni bi‘ kupi 
uniccy: dr. Bohaczewaki i lakacz. Biskup Boha- 
czewski objął diecezję w Filadelfji, a Taklct 
yr New Yorku. Pierwszy ma przeważnie porafjan 
Ukraińców z Galicji Wschodniej, d-Ugi “ ■» «ni- 

a Rusi Zakarpuckięj.

grywa l;i doskonalą orkiestra kolejarzy z Bielska. 
Obv ta uroczystość była pobudką do tworzenia 
katolickich placówek oświatowych wśród narzych 
roDoinikow i kolejarzy.

ze świata.
Anatol France umierający.

Dzienniki paryskie podają, że stan zdrowia 
Anatola Fra.nce‘a pogorszył się do togo stopnia, 
że itkaare uważają go za bt znadslejny.

WSZECHPOLSKI ZJAZD SZOFERÓW ZA­
WODOWYCH odbędzie się w dniach 7 i 8 grudnia 
b. r. Celem z jaz lu jest skonsolidowanie zawodo­
wego ruchu szofera kiego w jeden silny Związek, 
oparty o Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe. 
Związek bydgoski zwraca się tą drogą do istnie­
jących orgmzaicyj, jak i również do wozy; tkich 
szof“TÓw niemalezących do organizacji, o nade­
słanie zgłoszenia swego, celem wzięeia udziału 
w zjeżdzie, pod adresem: Związek Szoferów przy 
Chrzęść. Zjedn. Zawód, w Bydgoszczy, ul. Po­
znańska 4, n  p.

W  POGRZEBIE HR. WŁAD. ZAMOYSKIE­
GO weźmie udział imieniem rząuu ministor wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego p. Mi­
klaszewski. Prezydent Rzeczypospolitej wydał na 
ręce Maryl Zamoyskiej, sAoatiry zmarłego właści­
ciela Kórnika, telegram »  serdecznymi wyrazami 
współ1 żucia z powodu zgonu niaadial-JW&nej par 
mięci Wła lysława Zamoyskiego.

NOWY BISKUP POLSKI W AMERYCE. 
Prasa amerykańska donosi o mąjąoej nastąpić 
nowej nominacji polskiego Ićakupa w Stanach 
Zjednoczonych. Ma nim być ks. Wróblewski, pro­
boszcz w śhemand^ab Pa.

WYPADEK KOLEJOWY KOŁO CZĘSTO­
CHOWY. W sobotę, w godzinach popobidntówych 
nastąpiło koło Poraja, na linji Częstochowa—1 
Ząbkowice, zderzenie się dwóch pociągów towa­
rowych. Strat w ludziach nie było. Z powodu za­
walenia toru pociągi odeszły z trzygodzinnem 
opóźnienie.

ROZSTRZELANIF PIĘCIU BANDYTÓW. Są*
okręgowy w Równem skazał pięciu mieszkańców

togo powiatu, a mianowicie: Józefa Popławskie­
go, Tyfona Andre jczuka, lłarji ua Somaazczyka, 
Leona Kobyłę i Michał a Balsirka, na śmierć przez 
roi, *T, elanie za napad z bronią palną w nocy 
na 20 sierpnia na mieszkanie Ignacego Ostro- 
golewa. Prezydent odrzucił prośby o ułaskawień'° 
i wyrok wykonano.

,.NAJZUCHWALSZA W YPRAW A" DO BIE­
GUNA. Znany lotnik włoski, Locatelli, który 
przybył ze Stanów Zjednoczonych do Rzymu, wi­
tany entuzjasty cznłe przez swoich wielbicieli, 
oświadczył, że wyprawa Amundsena na bieguu 
północny brla w gruncie rzeczy bardziej fanta­
styczna, niż jakakolwiek powieść Yernego. Wy­
prawa ta nie miała żadnych szans powodzenia, 
gdyż hydroplany z powodu niskich temperatur 
nie mogą się trzymać dłużej w powietrzu niż 12 
godzin. Ocal‘ nie swoje lotnicy za wdzięczają te­
mu, że szczęśliwym przypadkiem natrafki na wol­
ną od lodów powierzchnię, na której mogli osiąść. 
Zapytany, dlaczego wziął udział w wyprawie po* 
mimo braku szans skutecznego jej dokonania, 
Locat dli odpowie Iział, że nie chciał, aby brako­
wało Włocłia w tej najzuchwalszej ochotniczej
wyprawić, jaką w ostatnich, latach urcądrono.

„ZI VR\KO DO ZIARNKA* .- Na wraiśhiow< J 
Wystawie Rolniczej w węgierski m Nagkoro*
przedstawiono nowy rodzaj ziarnka pazernego
„Fimar bleu“ , z którego wyrasta ca}/ z r » v  bó 
aż 92 kłosów I więcej. I  ha obsiany tem ziarnem 
ciał 40 q zboża. i |-| -I-

Inny goipodarz przedstawił uowy rodzaj ogór­
ków, których na 1  ha rodzi się 100 q, inny znów; 
przedstawił jęczmień, który można abieraó dya 
■razy w roLu. 1i i • • • 11 • • i h - f l  1*1 '

RADJO NA BOISKACH, w  Angljl na boiskach 
sportowych zostają obecnie ust .wicie odbiorniki 
Ostatnio zmontowano stację odbiorczą na boisku 
Hudderafield razem z wieUdemi głośnikami, któr. 
pozwolą publiczności na odbieranie koncurtów 1 
wiadomości podczas przerw w z&wocLcl, , i*sPi 

GLOBUS ROSYJSKI. W. pawilonie „CenitM- 
sojuza“ , L  j. Związku csrtrałtiego kooperatyw so- 
wiecMch, na wystawie wapółdziełczęj w Ganda­
wie znajduje się w. liczbie eksponatów globns, na 
którym Łotwa, Eisbonja, Firlandja, Litwa i Polska 
oznaczone są w granicach Rosji. Przedstawiciel' 
państw bałtyckich pcdall podobno do biura wy­
stawy protest

Kronika krakowska.
„Gru/ja walcząca".

Dnia 3 b. m. w Uniwersytecie Jagiellońskim 
wygłosił poeta gruziński, red. Sorgo ''f'iruliszwiU, 
po polsku, odczyt na temat' Gruzja walcząca11. 
Prelekcja, która zgroma Iziła w sajf Kopernika 
dość liczny —  jak na zaizueresowfnia Krakowa — 
zastęp słuchaczy, wygłoszona z przedziwną Into- 
nac.ją głębokiej szczerości i  uczucia, wywarła 
wielkie wrażonie. Prolegerft po poetycznym wstę­
pie, w którun odmalował przepiękny krajobraz 
Gruzu', swego dalekiego ojczystego kraju, przed­
stawił w najogólniejszych zarysach historję teyo 
tragicznego narodu, który przez cały ciąg swego 
bytowania walczy z zabór czerni dążnościami są­
siadów, a następnie zobrazował szczegółowo rzą­
dy bolszewickie w Gruzji, straszną martyrologię 
nie izczę&nego ludu i powstanie, które właśnie te­
raz rozkrwawia zakaukaską ziemię, W  słowach 
pełnych goryczy napiętnował poeta-patrjota sto­
sunek Europy do swej ojczyzny i podkreślił, że 
iedna tylko Polska głęboko współczuje tak da­
lekie analogje nasuwającemu narodowi i prowadzi 
akcję pomocną na szeroką pka'ę. Zakończył red. 
Kuruliszwili peljemi zapału słowami, że Gruzja 
ni imo wszystko zwycięży, że nad tą doliną krwi 
i lez musi zapanować sprawiedliwość, z urwietycn 
szczytów musi zstąpić doń w blaskach słońca roz­
kuty Prometeusz. Zebrani gromkimi oklaskami 
dali wyraz jednoczenia się w uczuciach z prele­
gentem.

Przy sposobności zaznaczamy, że p. Scrgjusz 
KuruliLćwili jest jednym z wybitniejszych współ­
czesnych poetów gruzińskich (pisze pod pseudo­
nimem S. Tajfuni). Obecnie redatruje w War 
.-izawie, gdzie stale przebywa, tygodnik gruziń-. 
sko-polski „Głos Wschodu". P, Kuniliszwll! twe 
rzy także po polsku. <Wltr.)

Z posiedzenia Rad) przybocznej komisarza 
rządu.

W  ubiegłą sobotę odbyło się posiedzenie Rady 
przybocznej komisarza rządu, na m. Kraków przy 
udziale 23 członków z ogólnej liczby 36. Przed­
miotem obrad był projekt regulaminu Rady, opra­
cowany przez komisję regulaminową. Rada przy­
boczna projekt uchwaliła z wyjątkiem artykułu 
dotyczącego zakresu działania Rody. Rozpatrze­
nie odnośnego artykułu non ierzono komisji re­
gulaminowej. Posiedzenie Rady przybocznej ma się 
odbyć w najbliższym tygodniu, a to cekn osta­
tecznego uchwalenia całości projektu,

Wojikowe re ze rw y sokole i Zjazd 
Sokolstwa.

Zarząd Dzielnict krakowskiej Sokolstwa pol­
skiego odbył dnia -5 b m. posiedzenie na ktorem 
zapadły dwie bardzo poważne uchwały. - Zjazc 
przy udziale delegatów . całej zach. Małopolski, 
ora/ śląeka, pod pnzew. wiceprezesa dzielnicy, 
p. Kubalskiego, a pryy udziale referenta Dow. 
Okr. Kurp., kpt. Kurka, zastanawiał się przede- 
wszystkiem nad doniosłą sprawą współpracy So­
kolstwa przy sposoblemu rezerw. Zebranie uchwa­
liło jeunomvślnie rozWmąć we wszystkich Gniaz­
dach dzielnicy, jak najintenzywniejsza działalność 
w celu tworzenia t. *w. stałych drużyn sokolich, 
jako podstaw wyszkolenia wojskoa ego, w które 
to pracy całe Sokolstwo żywy udzmł wziąć musi.

Druga uchwaJa dotyczy zrtwierdzenia wiel­
kiego Zlotu dzielnicowego, który się ma odbyć 
w Krakowie z koncern czerwca 1925 r. dla ucz­
czenia 40-letniej działalności i ii tnienia Sokoła 
ktokowsUiego. Uroczystość ta pomyślana j*it 
jako pojyaiik. i imponująca xuaiułvą{a«ja Soukm-
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Bank Związku Spółek Zarobkowych
Oddział Krakowski

w Krakowie, Rynek 01. 19. — Telefony 33.49, 15.39, 42.85.

Załatwia wszelkie transakcje bankowe, —  Wkłady i rachunki bieżące
w złotych polskich i walutach zagranicznych.

oprocentowuje po 13-24 procent w stosunku rocznym
zależnie od terminu wypowiedzenia.

Godziny kasowe od 9-teJ do 2-ej:

Bt.wa z całej Polski, a także i z zagranicy i urośnie 
niewątpliwie do rozmiarów obchodu grunwaldz­
kiego z roku 1910. Wkońou, oprócz całego sze­
regu spraw administracyjnych, uchwalono zalecić 
wszystkim gniazdom podkarpackim tworzenie od­
działów narciarskich, zapoczątkowane tak szczę­
śliwie przez Sokół zakopiański, ,

Pasek mieszkaniowy.

W dniu wczorajszym Towarzystwo Ochrony 
lokatorów zwróciło się do komisarza rządu Dr. 
[Wawrauseha z prośbą o poparcie akcji Towarzy­
stwa w kierunku budowy baraku dla osób eks­
mitowanych. Towarzystwu idzie o uzyskanie od 
gminy odpowiedniej parceli, a pieniądze na budo- 
iwę baraku zamierza Towarzystwo zebrać drogą 
składek. Według projektu, harak pomieści około 
60 mieszkań po 1 pokoju i kuchni.

W ostatnim czasie po wybudowaniu kilkunastu 
demów rozpoczął się istny pasek mieszkaniami. 
Właściciele nowych domów; bądito pokątnemi 
drogami, bądito oficjałnemi ogłoszeniami donoszą 
o walnych mieszkaniach, za których wynajęcie 
żądają olbrzymich sum. Jako przykład służyć mo­
że fakt. że w jednej z nowych kamienic przy ul. 
Starowiślnej właściciel żąda za mieszkanie na HE. 
piętrze, składające się z 4 pokoi i kuchni 2.000 
dolarów z góry, tytułem odstępnego, a nadto 35 
dolarów czynszu miesięcznego. ■,

Kraków, 7 października.
ŚLUB MARJI DIDURÓWNEJ. Przed kilku 

'dniami odbył się w kościele Marjackim w Krako­
wie ślub p. Marji Didurówmej, córki głośnego pol­
skiego artysty śpiewaka, z p. Ireneuszem hr. Za­
łuskim z Iwonicza. P. Marja Didurówna, znana 
już artystka operowa dala się poznań publiczno­
ści krakowskiej w lecie b. t. we „Fauście41 w par- 
tji Małgorzaty, podczas gdy ojciec jej kreował 
rolę Mefista.

KONFERENCJA PREZYDENTÓW M. LWO­
W A I KRAKOWA. Wczoraj odbyła się w biurze 
wiccprez. m. Sarego konferencja z prezydentem m. 
Lwowa Neumannen. wiceprez. Lwowa Schleiche- 
rem oraz dyr. jaworznickich kopalń węgla Beni- 
aem. Na konferencji omawiano sprawę gwarectwa 
jaworznickiego oraz kamieniołomów, których to 
właścicielami są rminv m. Krakowa i Lwowa.

PREZYDJUM TOWARZYSTWA URZĘDNI­
KÓW MIEJSKICH U KOMISARZA RZĄDU. Pre- 
zydjum Towarzystwa urzędników miejskich z pre­
zesem st. radcą magistratu Kubalskim zwróciło 
się wczoraj do komisarza rządu Dra Wawrauscha 
z szeregiem postulatów. Delegacja prosiła komi­
sarza rządu o uzyskanie dla urzędników magi­
stratu i zakładów miejskich p< mocy lekarskiej ze 
strony Kasy chorych, oświadczając gotowość pła­
cenia wkładek miesięcznych. Nadto zwracała de­
legacja uwagę, że od kilku lat nie było w magi­
stracie awansów. W  szeregu dalszych postulatów 
wysuwano sprawę budowy sanatorjum dla urzęd­
ników Smagistratu w Zakopanem, znaczniejszych 
ulg tramwajowych, rozszerzenia czytelni urzędni- 
"zej. Komisarz rządu przyjął do wiadomości życze­
nia urzędników, a co do awansów oświadczył, że 
etat funkcjonariuszy miejskich jest aż nadto roz­
legły.

O DOSTĘP DO BIUR KURATORJUM SZKOL­
NEGO. Z kół nauczycielskich naszego miasta 
zwracają nam uwagę na trudny dostęp do bvur 
Kuratorium szkolnego. Przez pewien czas miano­
wicie P. K. O. pozwalała interesentom Kuratorium 
szkolnego, (którego biura umieszczono aż na 4-em 
piętrze) na używanie schodów głównych. Świeżo 
jednak wejście to ze schodów głównych zamknij

to, skutkiem -czego ei, którzy mają interes w Ku- 
ratarjum, zmuszeni są dostawać się do jego biur 
przez boczne, bardzo przykre i wąskie schody. 
Wprawdzie Kuratorjum szkolne nie jest właści­
cielem gmachu, zażalenia zatem, z tego powodu 
podnoszona, nie mogą go dotyczyć} możeby je­
dnak zechciało wystarać się w P. K. O. o udo­
stępnienie schodów głównych na nowo,dla tych 
mas interesentów, jakie codziennie do biur Ku- 
ratorjura przybywają?

SPÓR MIĘDZY PIEKARZAMI A  CZELADNI- 
KAML W  magistracie krakowskim toczyła: się 
wczoraj konferencja między przedstawicielami ce­
chu piekarzy a czeladnikami piekarskimi przy 
udziale inspektora pracy Oraz urzędników wydzia­
łu przemysłowego magistratu co do podwyżki płac 
persomalu robotniczego. Piekarze nie godzą się na 
zniesienie pracy akordowej, oraz na zaprowadze­
nie t. zw. tygodniówek, natomiast oświadczają go­
towość pewnej podwyżki procentowej. Do ugody 
nie doszło, gdyż piekarze chcą porozumieć się mię­
dzy sobą na Wałnem Zgromadzeniu. Następne po­
siedzenie cennikowe odbędzie się w; przyszły 
środę.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W  dniu 5 bm. 
usiłowała popełnić samobójstwo przez rzucenie się 
do Wisły koło mostu w Dębnikach niejaka Byjak 
Helena, lat 52, przybyła rzekomo z Warszawy. 
Po wydobyciu jej z wody, desperatkę w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala św, Ła­
zarza, ■ >•/, V« • jr
Ti ; -  '

Zawiadomienia ] komunikaty.
PIĘCIODNIOWY KURS GOSPODARSTWA 

PSTRĄGOWEGO urządza Pracownia rybacka 
państwowego naukowego Instytutu rolniczego 
w Bydgoszczy w drugiej połowie października, 
względnie pierwszych dniach listopada. Zgłoszenia 
wnosić natychmiast.

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­
SKIE zawiadamia, że we środę 8 b. m. o godz. 
8 wieczorem odbędzie się posiedzenie naukowe. 
Na porządku dziennym: lir  Hiilar: „O  narkozie".

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Wtorek: „Redukcja44,
Środa: , .Redukcja44.
Czwartek: „Redukcja” .
Piątek: Teatr zamknięty.

Repertuar Operetk*.
Wtorek: „Madame Pampadour4.
Środa: „Madame Pompadour44, 11 
Czwartek: „Żółty kaftan44.

Repertuar „Bagateli”. 
Wtorek; „Dzikus44 (premiera),
Środa: „Dzikus44.
Czwartek: „1

»

Komunikaty teatrów krakowskicli.
LUCYNA MESSAL, królowa polskiej opprefkĘ, 

przyjeżdża po raz pierwszy do Krakowa. Messał, 
najznakomitsza „Baj ad era”  i „Fransąuita” , ubó­
stwiana przez całą Warszawę, ma dziś zasłużoną 
sławę. Po wielkich trudach udało się dyrekcji 
teatru Nowości pozyskać ją  zaledwie na kilka wy­
stępów.

PRZED PREMIERĄ W  „BAGATELI". Dzi?, 
we wtorek 7 b, m., występuje „Bagatela44 z inte­
resującą premierą sztuki Hartleya Mannersa 
„Dzikus” . Sztukę przygotował z wielkim nakła­
dem pracy i kosztów reżyser Turski Rolę tytuło­
wą powierzono utalentowanej artystce, p. Rarwiń- 
skiej, resztę doborowego zespołu tworzą pp.: 
Sznage-Andruszew ska, Wesołowski, Zbucki, Śń- 
bar, PołońskJ, Głogowska. „Dzikus”  wypełni 
wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli włącznie.

KONCERTY W  STARYM TEATRZE A  KA­
PELUSZE PAN. Dyrekcja koncertowa E. Bujań- 
skiego komunikuje publiczności, że zaprowadza 
z powrotem zwyczaj upoważniający panie do 
wchodzenia na salę koncertową w kapeluszach.

„Dzikus*,

Repertuar kinoteatrów.
SZTUKA: „Dziewica z Haremu’1; w; roli głó­

wnej Giodami Recewicz.
PROMIEŃ: Jacka Coogan „Oliwer Twist14, dra­

mat w 8 aktach.
UCIECHA: Otwarcie sezonu! „Dom Carioe i El­

żbieta4’ (Rywal królewski), dramat w 1® aktach.
ŹACHĘTA: „Joe Deebs” (Tajemnice szkieletu); 

program podwójny.
WANDA: Nowa znakomita komcfdja z Pat i Pa­

ta rh one m p. L; „Miłość w śniegu44.
REDUTA: „Wśród dzikich besfyj 1 ludzi”

(Zemsta Afrykamki), dramat w 7 aktach; ponadto 
komedja w 2 aktach „Zwarjowana, historia4’ i  trzy 
akty Dodatku sportowego.

Wiadomości kościelne.
Pielgrzymka polska do Rzymu w; Roku Jubilen- 

: - f .  -  S Z O W y m  J925. , j , ' : ;  ■ .  . . j

Cd ks. Dra Tomaki, przewodu. Komitetu piel­
grzymki jubileuszowej, otrzymaliśmy następujący 
komunikat;

Zapowiedziana £ koncern Epca b. r. w daoe&fii- 
kach pielgrzymka narodowa i  Ich Emin. Kezdyus- 
lami i Ks. Ks. Biskupami na czele do Rzymu, któ­
ra wraz z 10-dniowym po%iom w Wlecznem łGe- 
ścle trwać będzie około trzech tygodni, wyjedzią 
z Polski z końcem kwietnia 1925 r. Pociąg piel­
grzymkowy wyruszy z Warszawy i oprócz ważniej­
szych stacji w kraju, zatrzymywać się będzie dłuż­
szy czas w Wiedniu, Padwie, Loreto I Rzymie, 
a z powrotem we Florencji i Wenecji. Ceny jazdy, 
mieszkania, utrzymania przez cały czas pielgrzym­
ki, dojazdów do odleglejszych punktów w Rzymial, 
wyniosą przypuszczalnie dla klasy I-szej 650—700 
zŁ, dla klasy H-giej 500—550 zŁ, dla klasy D3-ciej 
350— 400 zŁ Ceny ostateczne podano będą później, 
po otrzymaniu dokładnych informacji od Komitetu 
rzymskiego co do przewidywanego już dziś wzro­
stu drożyzny z okazji Jubileuszu we Włoszech, Dlaj 
pertraktacji z władzami kolejowemi o pociąg piel­
grzymkowy, jakoteż dla zarezerwowania w rzym­
skim Komitecie już obecnie odpowiedniej ilości po. 
mieszczeó dla pielgrzymów polskich, Komitet wy­
konawczy pielgrzymki musi zawczasu wiedzieć Hu 
będzie uczestników pielgrzymki. Wszyscy zatem, 
którzy chcą wziąć udział w pielgrzymce, mają 
wprost na ręce przewodniczącego Komitetu wy­
konawczego, Ks. Dra Wojciecha Tomaki w Prze­
myślu, plac Czackiego 10, zgłosić do końca paź­
dziernika b. r. kartką korespondencyjną swój udział 
w pielgrzymce, podając dokładnie i wyraźnie: imię 
i nazwisko, miejsce zamieszkania, pocztę, woje­
wództwo ,diecezję, oraz klasę, którą zamierzają je­
chać. O ileby między zgłaszającymi się byli funk- 
cjonarjusze państwowi, zechcą to zaznaczyć 
w zgołszeniu, a Komitet pielgrzymkowy będzie 
czynił starania u władz o uzyskanie dla nich urlo­
pów. Dalsze informacje co do terminu i sposobu 
przesyłania pieniędzy, co do starania się o pasz­
porty itdL będą ogłoszone później.

TRADYCYJNE NABOŻEŃSTWO I PROCESJA 
KU CZCI N. M. P. RÓŻAŃCOWEJ. Uroczysta 
procesja w pierwszą niedzielę października ku czci 
N. M. P. Różańcowej jest tradycją, sięgającą od­
ległych czasów, bo —  końca XVI-go wieku. Sku­
piała ona zawsze w kościele 00. Dominikanów 
rzesze wiernych, spieszących Hcznie na nabożeń­
stwo i procesję z cudownym obrazem Matki Bo­
skiej po,rynku krakowskim. W  tym roku, w ub. 
niedzielę, nabożeństwo to odbyło się równie uro­
czyście i okazale, a sprzyjała temu także piękna, 
jesienna pogoda. Pontyfikalną sumę celebrował 
ks. Biskup Nowak, który też wygłosił podniosłe 
kazanie. W  czasie nabożeństwa dokonał cm świę­
ceń pięciu djakonów i trzech subdjakonów z za­
konu 00. Franciszkanów, i Reformatów. Po połu­
dniu, około godz. 4-tej, wyruszyła na Rynek pro­
cesja, prowadzona przez ks. Biskupa Nowaka. 
W długim szeregu wyruszyły na Rynek bractwa 
ze wszystkich krakowskich kościołów z feretro­
nami i sztandarami, Sodalicje, Tow. św. Zyty, 

t młodzież katołłoką, Bąkany i tłumy wiernych.
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Śpiewając Różaniec, prz szła procesja naokoło 
Rynku, zatrzymując się przed czterema ołtarzami. 
Wieczorem, gdy zabłysły światła, Ryn^k, zapeł­
niony rozmodlonym tłumem, zamienił się we 
wspaniałą i jedyny w swoim rodzaju świątynię. 
Owianą zapałem wiary i pobi żnoścL Procesja, 
w której wzięły udział liczne pielgrzymki z zach> 
dniej Małopolski, była żywiołowią, przeg iękuą, 
pełną niewysłowiorej poezji man;festacją religij­
ną. Po procesji usta.wiono obraz na ołtarzu 
(W środku kościoła, gdzie pozostanie przez cały 
cza° nabożeństw. październikowy ch, poczem 
w dzień Wszystkich Świętych, po równie uroczy- 
stem nabożeństwie i procesji, przeniesiemy zosta­
nie do kaplicy.

W  DOMU REKOLEKCYJNYM 00. JEZUI­
TÓW w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński} mogą 
P. T. Ka.pl und odprawiać w każdej porze roku 
rekolekcje pojedynczo sami lub pod kierunkiem 
jednego z naszych Ojców. Zgłosaema przyjmuje: 
ks. Józef Bok T. J., rektor.

Wiadomości gospodarcze.
I—IWfr." w *

Podatki a rzemieślnicy.
r  Z kół rzemieślniczych nadchodzą skargi o dzi­
wu em, a nawet w dużym stopniu niesprawiedli- 
wem postępowaniu władz skarbowych w  spra­
wach podatkowych. Idzie tu o działalność komi- 
eyj szacunkowych i urzędów skarbowych.

Postępowano ich jest w  wieln wypadkach 
bardzo samowolne. Wychodząc widocznie z zało- 

. żeztia, że decyzje władz skarbom ych są ostatnim 
[wyrazem mądrości, albo nie uznaje się za stoeo- 
' [wne powołać rzemieślników Jo komisyj szacunko­
wych, albo opinję miarodajnych rzeczoznawców 
uważa fdę za coś zbędnego. Wskutek takiego 
arbitralnego traktowania taj grupy płatników, 
ohrot bywa ustalany całkiem dowolnie, zwŁiszcz- 

1 w  wypadkach, gdy rzemieślnicy nie prowadzą 
książek handlów ych. Odpowiednia ocena obrotu 
dokanj wa się „na oko-* przez urzędników skar­
bowych, którzy zwiedzają warsztaty i na' podsta­
wie zebranych przez siebie danych, ustalają obrót. 
Można więc stJmS wyobrazić, jak w takich wa­
runkach wygląda siprawie*łiiwy wymiar podatku, 
skoro nie bierze się pod uwagę opinji rzeczoznaw­
ców.

Samowola urzędników idzie jednak jaszcze 
'dalej, gdyż nawet i ci rzemio^nicy narażeni są 
[ta zbyt wysoką taksację, którzy poowaizą księgi 
handlowe. Zachodzą n. p. wypadki, że księgi han­
dlowe rzemieślnika wskazały obrót 10.000 z ł . 
a urząd w swej gordm ścd ustalił obrót ten na 
60.000 z l, lub mimo wiarogodnego poświadczenia 
ze strony cechu, że obrót nie wynosi więcej nad 
6000 zł., urząd skarbowy ocenia go na 20.000 zł.

Takie postępowanie władz musi wywołać duże 
zdumienie. Od kogo bowiem należy w pierwszym 
rzędzie wymagać sprawiedliwości i słuszności, jak 
nie od samych władz, które mają stać na straży 
porządku. Tymczasem nakreślona tu działalność 
władz skarbowych wygląda na dużą samowolę 
i  nosi charakter Obrażającego podejrzewania o nie­
uczciwość w stosunku do skarbu, nawef tam, 
gdzie ze wszech miar wiarygodne źródła wydają 
dobre świadectwo danemu obywatelowŁ

Czyż opśnja bezstronnych rzeczoznawców ! ar- 
ganlzacyj zawodowych zasługuję tak mało na wia­
rę, że odrzuca się ją pogardlii de? Chyba ludność 
daje dostateczne dowody »wej lojalności podat­
kowej, skoro skarb chwali się co miosaąc piękny­
mi wpływami podatkowymi. Niema więc wcale 
powodu do przesadzonej gorliwość!, która w ka­
żdym podatniku chciałaby; widz*eć aż oszusta.

: \’J z a m k n ię c ie  r a d y  g o s p o d a r c z e j .
W  dniu '4 b m. odbyło się dalsze posiedzenie 

JŁady gospodarpzęi, Ze strony, f fg ęfo&pffifriU nor

■otników po ".reślano poSmebę przeciw?fnwiema 
zarząuz^i rządowych dążeniom tych grap, ktćTre 
podnoszą ceny artykułów pierw-zej potrzeby oraz 
żądano obniżenia, a' nawet' skasowania! ceł od 
importowanych artykułów. Przedstawiciele
rolników wskazywali, że zagadnienie kredytu jest 
kwestją bytu dla rolników, zarówno wielkich; jak 
i małych.

Reasumując obrady, pres*es ministrów stwier­
dzał, że do istniejących dotychczas niedomagań 
przybyły dwa nowe, tL j. nDurodzaj i wysoka 
stopa procentowa. Nieurodzaj powoduje zwyżkę 
cen na ziemiopłody, a słopa procentowa uniemo­
żliwia spadek cen wyrobów przemysłowych. W tej 
sytuacji rząd musi roztoczyć opiekę nad konsu­
mentami, ale oie kosztem producentów. Polityka 
a  znalazła wyraz w interwencji głównego urzędu 
żywnościowego. Rząd nie zamierza poprzestać na 
obecnych wy ec kich opłatach zbożowych od żyta, 
by wstrzymać eksjiort, lecz bęlzie dążył do ułat­
wienia importu tych artykułów, które zastępują 
zboże, jak n. p. ryżu 1 będzi« walczył z droży­
zną przv pomocy odpowiedniej celnej polityki.

Rząd nie zapomina o potrzebach producentów 
i będzie kładł nacisk na dopływ kredytó w. Należą 
zrotóć wszystko, by nie stworzyć obaw; wśród ro­
botników o tcą oo uważają on! za swe zdobycze 
socjalna,

P0M.CZEN12 BEZPOŚREDNIE WARSZAWa - 
RZYM. Od 1 bm. Istnieje bezpośrednie połączenie 
kolejowe Warszawa—Rzym i z powrotem. W  po­
ciągu tym istmeja tylko wagony pierwszej i dru­
giej klasy; linja, którą pociąg biegnie, idzie przez 
Katowfce, Wiedeń i .Wenecję, Czas podróży trwa 
48 godzin.

7. GIEŁDY.
Niezbyt pomyślnie zaczął się bieżący tydzień 

na giełdzie. Tendencja słaba utrzymała się pra­
wie co do wszystkich papierów. Tylko przy niek­
tórych z nich możnaby mówić o pewnej poprawie 
kursów, czego nie można jednak trać zbyt po­
ważnie. NadeT lekką poprawę możnaby z aur towaó 
jedynie' przy „Tepege“ , nieco wyraźniejszą przy 
.,Górce“ . W  dniu wczorajszym ujawnił się już cał­
kowity brak zamterosowarda, który wyraził się 
w nader słabych tranzakcjach'. j ,, ,.,j

Pogiełdzle pod znakiem stagnacji ' ’ :“*r ' 
Rynek walutowy całkiem spokojny, Iekkl9 

wzmocnienie się łumsu dolara nie może wchodzić 
w rachubę.

GIEŁDA PIENIĘŻNA W  WARSZAWIE. 
Waluty: Dolary 5.18 ! pół.
Czeki: Hol and ja 201.75, Londyn 28.11—23.08, 

Nowy Jork 5.18 i pół do 5.17 ] jedna czwarta do 
5.18 i jedna e?y arta, Paryż 27.35, Praga 15.22 
i nół, Szwajcarja 93.75, Wiedeń 7.32 i pół, Włochy 
22.75.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.03—0.64, 
bony złote 0.^6— 0.90- -0.85, pożyczka złota 5.70 
do 5.60, pożyczka dolarowa 3 30—3.27—3.25, 

Papiery kredytowe: 4 i pół proc. listy zastawne 
kredytowe ziemskie 23.75—23.40. wylos. 20.50,

Wieded, 
sz? a 13.600—13.700.

ZŁOTY W  WIEDNIU,
6 października. (PAT.J Giełda. Wptu

A K C

Akcje bankow e:

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małooolski . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredytowy 
Banu Kómerdjalńf. . 
Bank Zw Sp. Zarób. .

Tow. handlowe.
PoL Tow, Handlowe . 
„Itnpe-s . . . . . .

na*1 .............
„Polski Glob* . . . .  
żegluga Polska . . .

Tow. Przemyśl.
Zieleniewski . . . .
H. Cegielski . ' .  . . 
Parowozy. . . . . .
„Auiomotot’  . . . .
Trzeoiota żelazna . . 
„Pocisk* zak. amunicyj. 
„Górka* cem»*it, . . 
Sierszańskie Górncze
„Tepege1* ................
Gazy ziemne . . . . 
Polska Naita . . . .  
„Pokucie , * . ■ • . 
„0ikOł“  . ; . ' . . . * 
„Pezet* . . . . .  . .
„Strug''  .............
Syndykat Koszykarski 
„R.ngral' . . . . .  
urzeSinlą duszna . .
, Teropo.“ . . . . .  
„Krakus*,a , . . .
Chodorów. . , , : . 
A  Piasecki . . . . .  
Ćmielów . . . . . .  
Elektrownia Siersza . 
S. W. Niemojowski .

r ausik.i: :1. 3i’.JJfiaiow. tąlaci |*'Wi' (
D-40 04 » ó-4;i T 0-44
0*43 0 15 I
0-08 O-lź ! o-io ;
0-07 0-09 <
0-23 0*28 i
7-00 750

0-39 0-45 0-39

0-85 0’95 \
0-33 0-35
0-13 0-20

9'50 1900 9*fl0 10*10
0-rf0 065 0-65 0-67
0*30 0-35 0*35 0*88

070 0-75 0-74 0*77
2-25 ‘2-50 2-40

16-25 1/-25 17-10 16-75
4-25 4-50 1 *' J 4-25
S'26 3-50 | 3'50 3-35

0-85 0-45
i* 0-40

0-55 Ó4W1 088

0-13 0-138 f
j

0-15 020 1
8-03 OSO t 8-50

0-90 l-OD t 0-95
5*10 5-60 ( 5*40 5-25
1-20 i-to i 1-85
0-65 O-m 1 0-62 0*59
0*20 0-25 1 0*23 i
0-50 0-60
7-7 i 6-25 ; 1

Nadesłane.

urodzony w r. 1865, zmarł dnia 
5-go października 1924 r. zaopa­

trzony św. SakramentamL 
Pogrzeb odbędzie się w Szczuro- 
wej dnia 8 października rano.

MM

IJr Jan Gaik
powrócił 

i ordynuje jak przedtem 
PI. Marjacki 7. 1384

1 1
Spółka Akcyjna w Krakowie, ulica Wiślmi 12. U15

otworzył Oddział w Łodzi u ica Piotrkowska 102.
Nadto posiada Oddziały: w Warszawie i Lwowie. 
Przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące

z oprc- ntiowanlem od 12°/. do 24>  roczni* w adhn anowy.



A t. )SM. JOKOfl N A R O W I Sta. I

ZE SPORTU.
JaSel* n t|7 fdE footiK^owj ch ofcręga krakow- 

akiogo pc n e ~ a t  s niedzieli 5 b. au 
(Zwycięstwo Bezy ri* za 2 punkty, wynik re­

misowy przyznaje obu drużynom po punkcie. 
Przebrana drużyny pin dczy się za punkt In 
minus). ' -

K un  kMba no tt
gier

Matche B r a m ki Ilość
punktwy-

gran* niero-
*egr

pne-
łrajws

zdo­
byte ■tra­

cone
Wia*a 7

.

6 1 29 12

j ‘óracorla 5 3 1 i 12 5 7

Jutrzenka 6 8 1 2 7 14 7

B. B. S. V. 6 1 2 S 8 15 4

Cawtl 4 — 2 2 2 7 2
| Olsza 
»

4 — 4 2 151

Jąfc przewidzieliśmy. "owe punkty przypadły 
Ccac©vii, Wińle i Jutrzence. Zainteresowanie spor­
towej publiczności rośnie w miarę jak się zbliża 
fiaał. To też tłumy widzów oblęgały boisko zwła­
szcza podczas meczu „Cracovii z Wawelem. Cra- 
covia znajduje się wprawdzie na drugiem miejscu 
na tabeli rozgrywek, ale Dosiada poważne szanse 
do zdobycia tytułu mistrza okręgu. Najbliższa 
niedziela przyniesie największą atrakcję footbalo- 
wą, a mianowicie rewanżowy mecz Wiały z Gra- 
coWą. Jeśli Wisła, która obecnie kroczy ra czele 
‘drużyn futbolowych, przegra, t. zn. utraci dwa 
punkty, Crswoyia bez tiększych przeszkód w dru­
giej rundzie zdobędzie upragniony tytuł, ^

Jutrzenka- -Olsza 2 :0.
Dziwnym sposobem Jutrzenka zaorywa pun­

kty. To, co niedawno tr «  Li my o p. Brandzie, 
nawży Ue teraz p. MundowŁ P. Mund, sędzia do­
tąd dobry udowodnił, że gotów dla Jutrzenki po­
święcić także, jak p. Brand, opinję dobrego {sę­
dziego, byle dzięki niemu Jutrzenka wygrała, 
l  znów obserwowałfói .jr niesprawiedliwe wyroki, 
protesty, wrzaski i t, d. Mus imy z całą bezwzględ­
nością drugi raz napiętnować podobne postępowa­
nie sędzi go.

P. Mund zamiast sprawiedliwie 1 spokojrie 
prowadzić zawody o mistrzostwo, nozgr., wane ze 
zrozumiałem zd derwowaniem I ambicją przez oba 
kluby, sprowokował graczy i  publiczność. I  tak 
Jutrzence uznał bramkę, choć piłka zatrzym ta 
się pół metra przed linją bramkową „Olszy*1, wy­
rzucił z boiska bramkarza Olszy Malczyka za jego 
słuszny zresztą zarzut: „my przez pana drugi mecz 
przeg-.wamy11 i t. d. Osłabiona Olsza grała w dzie­
siątkę. "Drugą brrmkę puścił pomocnik Olszy, za- 
stępujący Malczyka,

P, Mund był trochę sprytniejszy od p. Branda, 
bo po wyrzuceniu Malczyka, z góry wiedząc, że 
Olsza straciła swą najlepszą zaporę i przegra — 
sądził potem sprawi "iiwie!... Doprawdy wstyd, 
co się dzieje w sporcie. KZOPN. reprezentowany 
przez żydów nie wgląda tam. gdzie widzi swą 
niekorzyść. Jutrzenka jest, jak widać, faworyzo­
wana obecnie zbyt bezczelnie,.. Na teren tych 
skandali musi raz publiczność wkroczyć z rózgą...

Cracwia—Wawel 2:0 (2:0).
„Wawel11 prz ;ds+awił nr.m się jako drużyna 

twarda, sprężysta, nie pozba iriona pewnej kur­
tuazji, o jakiej świadczył strzał z wolnego na 
auta pod bramką Cracovii. (Wolny zen był nie­
słusznie zauważony przez sędziego Rutkowskiego 
i wywołał głośny sprzeciw Cr.aeovif). Napad Cra- 
covii jeszcze się nie zgrał należycie. Gintel jest 
jeszcze niepewny na prawym łączniku. Za to wsta­
wienie Kubickiego na miejsce Zimowskiego na­
leży uważać za celująca. Szumieć, bramkarz spo­
kojny i dobry. Z Wawelu w yróżT iia li się: centrum 
napadu, obrona 1 bramkarz. Mecz w pierwszej po­
łowie zdradzał dużą ambicję obu drużyn, w miarę 
gpy stajał się jednak mniej interesującym.

Wisła—BBSV, 5 :2  (1:2).
Rozegrany mecz w Bielsku skończył się dot­

kliwą porażką BBSV„ Sędziował bardzo dobrze 
Rosenfeld!.

NIEDZIELNE WYNIKI FOOTBALOWE 
W  KRAJU.

3 pułl lotniczy (Poznań)—28 strzelców kank-w-

iklcb (Warnawa) rozegrały mew %  T^arszawie 
o mis*rzostwQ annji z wynikiem 1 łO,

„Pogoń** lwowska pokonała „LnbłH anke" 
w. Lublinie 2 :1  (Q :lji

NIEDZIELNE WYNIKI ZAGRANICZNE, 
Slavia—Sparta, dwaj zawzięci ryw de czescy, 

rozegrali w Pradze mecz z wynikiem 2 :1  (1 :1). 
Sli an pobił MOSC, 3 :1 (2; 1) w Moiawskiej

Ostrawie.
W  Kopenhadze zawody rep™ zeuL Danjs — 

Belgja dały wynik 2:1.
Rudolfsbflgel, znany ze skandalu w Krakowie, 

pokonał w; Freszburgu, Brat!slavą 2 :1,

A .  ’ * WMa—Korona 5 : 1 .
Old-boye Widy wraz ze znanym Gustawem 

Rogalskim w bramce —: rozegrały mecz z d^igo- 
klasową „Koroną11 (Podgórze). Z okazji pięcio­
lecia tegoż klubu KoroLa robiła o o mogła. Gu­
staw Rogalski udowodnił jednak, że nie tylko 
umie rysować dobrze karykatury do swego dwu­
tygodnika sportowo-humorystycznego, ale że mnie 
także skutecznie bronić brimkL Nie będziemy 
podawali szczegółowo prz' biegu gry, bo o tern 
opowie sam Rogalski w następnym num< rze „Ka­
rykatur11,

Praenęlibyśmy raczej zwrócić uwagę władz 
magistrackich (którym niewątpliwie leży na sercu 
wychowanie fizyczne młodzieży), aby z okazji 
pięciolecia Istnienia Korony pokarały teraz swe 
ofiarne serce l ofiarowały temu klubowi parcelkę 
na Krzemionkach podgórskich na boisko, o które 
tak długo klub ten się już stara.., Jotes.

proCcsjonalizm w Ładzi?... Jak donoszą pisma 
łódakiei, wychowanek. Ł. K. S., K, Hanke, uciekł 
do... Lwowa. Foobbabód łólzcy: Karaś, Śledź. Fa- 
jer są płatoymś zawodowcami. Milde, oo nieuawna 
gracz Unionu, przeniósł się nie bezinteresownie 
do Ł. T. S. G., za co Wydz. G. i D. zdyskwalifi­
kował go na rok. Taksamo za czyny nie-amator- 
«kie (!) został zdyskwalifikowany p. A. Dietel 
(„Urnom1’) i p. BbrnJlt („Siła”). Rraeciwko p. A. 
Śledziowi (internacjonał) wystąpił 1 b. m. Z, O 
Z. P. N., że jest zawodowcem (płatny footbalirtab 

Pensje profesjonalistów czesLkh. Najmniejsza 
pensja gracza w Biur Star z Bemna (Morawy) wy­
nosi miesięcznie 2.500 k. c. Blne Star grał z wie­
deńskim WAC-ern 5 b. m, w Bemie.- ,

Z tygodniowe! podróży ,io kinach.
(U-iecha): „Tajemnice Paryża1*, „Don Carlos 
i Elżbieta**,, —» Dla Dorównania emocji kinowej 

; , j i teatralnej.
Zaobserwowaliśmy w. ostatnim czasie Swa do­

bre filmy  w „Uciesze11 —  „Tajemnice Paryża11 
i „Don Carlos i Elżbieta11. Film „Tajemnice Pa- 
rj ża11 jost przeróbką znanego romansu sensacyj­
nego Eugenjusza Snego. Jego „dobroć11 nia polega 
na technice, nowem oryginalnom ujęciu obrazów, 
na emocjonujących trickai h, jak n. p. myśleide 
okazami, tak charakterystycznych dla dzisiej­
szego filmu francuskiego. Wartości „Tajemnic Pa­
ryża11 należy szukać w jego —  ruchuL. Indywi­
dualność postaci, akcja tocząca się z zawrotną 
szybkością, żywa krew pulrująca w każdym geście 
i twarzy aktora, prostota, rerdeczność i ta bez­
pośredniość, z jaką wszystkie te przejawy kine­
matograficznego ruchu dostały się do prażeń wi­
dza, wyniosły ten film na wyżjny artyzmu.

Wiadomo jest czytelnikom moich „Tygodnio­
wych podróży po kinach11, że filmowi francuskie­
mu przyznaję zwycięstwo nad amerykeńsk;m. Oba 
filmy są zewnętrznie arcydziełem sztuki kinema­
tograficznej, oba równie dobrze rozwiązują kwe- 
stję ruchu. Ale «d  dzieła filmowego żąda się jed­
nak tego samego, co od dzisiejszej poezji. Poza 
ekranem, to znaczy w duszy widza pod wpływem 
dział 'nią zewnętrznego musi utkrić „cos-1, co lilm 
nie wypowiedział... I oto film amerykański chocby 
najciekawszy -— jutro ttaje bię w duszy widza 
pustką. F ilm francuski myśli —  i cząstka tej my­
śli jest odniesionym pożytkiem. FUm amerykański 
działa na wyobraźnię efektami, które nią pozesta­
wiają wrażeń istotnych.

Mówiąc o „Tajemnicach Paryża1*, nie chcę z za­
sadniczych powodów zajmować się treścią. Fa­
buła diamatu filmowego jest obocnię maŁpm nę-

cewsaiłuM, k ta j ełńeymn)# ftgeMj Bl Skrawy,, 
Treść obciążając* efaan totowje rorerój oryginat- 
nego, odrębnego fflmu prayarikajcŁ P -m i a —  „firn 
iH  treści1' jest słuszną tyflao obecnie dla jiropa- 
gandy i edem _  to t t  obyozajów zachwianych 
podczas i po wojnie. Trzeba p\miętać jednak, te 
prawd eżw* przyratość fibam ji k »  nowej dzWzmy] 
kultury zależy dzisiaj od dewirą- w  treść dłaj 
filmu. Będzie to pjerwdzym kroikiem naprzód.

Dramat sceniczny 1 literatura staną się wtedy 
porozumiewawczej narzędziem między ekranem 
a publicmo&cią. nie będą zań wywierać tego mofr 
nowładezego wpływu na całość filmu, jak obecnie, 
W dziedzinie sztuM kinematograficznej nie ukazał 
się jeszcze Michał .ónioł_ Film dzisiaj jest' jeuezf 
in statu na-cendi. TVad<uo eząstłi gcnjusrów roz­
poznawać w Jamesie Gruzie (reżyser „Huraga­
nu11 wy twórni ame-yk. ^*ai ‘mount11) i w jreorgu 
f anac. le twórcy filmu PancusMegio (w! „Tajemni­
cach Paryża11 grał rolę ks. Rudolfa).

Stawiając na pierwszym pianie filmu IćwerFję 
ruchu, kcniecznem jest poznać obecną szkołę tli 
mową Ryszarda Oswalda i Joe May*«, To, oo wi­
dział Kraków w „Uciesze11 m. dramacie history­
cznym „Dom Carlos i Elżbieta11 .— można okwśfić 
krótko: wystawa bajeczna —  nrzebajeczna *— naj- 
b;.J oczniejsza, gi-«. Conrada YeldPa (Don Carlos,) 
Eugem. Kloepitaa (Filąp U) Dagmy S> rvaes (ks, 
Elżbieta,) wspaniata —  praewspamiała —i najwsyja- 
ni ais za, reżyserja -r- zadziwiająco pracowita, ko­
szta —■ , .̂eapc utańsydo11, efekt —» osiągnięty (wiele 
osób płakało). Film „Don G-iika razem % Elżbietą1* 
był istotnie najbogatszem mlsmijum teatralnemu 
ale z kinem miał chyba tyła wppólmoćci, że mako- 
mite posiadał zdjęcia, gnę J efektowne duo t  nty, 
„Dom Carlos*1 przybył na ekian „Uciechy" umrę- 
ły. „Ruchu1 V  nim u?« można się było dopatrzeć. 
Dla porównania tej „emocji teatralnej** u „kmo­
wą/1 („Tajunnico, Paryża11)  ",artn film tan zoba­
czyć!^. Jotes.

„W szechświat11 nowoczesnej fizyki.
Na obecnym Kongreeae pnzyrodn&ów nienńee- 

kii h w Insbru. ku, 7 ygłofiS słynny fiąyk miwibr- 
sytetu wied ńak' go, dr. .Arnor Tlaos, nadzwyczaj 
interesujący wykład: „O roraman.ii 1 budowie 

kosmosu*, według najnowszych poglądów chamjl 
i astrofizyki Współdziałają w tym poglądzie, 
w rzadki i niezmiernie ciekawy sposób, najnowsze 
teorje o mlkri kosmosie i makrokosmosie  ̂ t  j, a 
1 wiecie gwiazd i o św ecie najnuńejszym: bodowy] 
atomu, tej najmniejszej części wszelkiej materj-

Według prof. Haasa, składa się cały wszech­
świat z doda.nii i ujemnie ładowanych cząste­
czek elektrycznych, a w jednym gramie jakiejkol­
wiek materjd ndeśca się okdo jeden kwadryljon; 
takich elektronów. Ile znaczy jeden kwadryljon, 
wyobrazić sobie mo«ma, jeżeui Haas podaje, ża 
w ciężarze i masie całej reszty wszechświata mie­
ści się tylko jeden kwintyljon kwadryljomów gra­
mów, wobec czego cała ilość elektronów wszech­
świata wynosi jeden kwintyljon oktyljonów, t, 3* 
10 do 78-ej potęgi. Wszystko to obliczone jest na 
podstawie zwyczajnych równań, operujących ma- 
ntmi: szybkością światła i siłą kosm ornej grawi­
tacji, według obliczeń Einsteina. Tą drogą obra- 
chowano też i wielkość przwstrzeni świata kos, 
mięsnego na około ICO mf1 jonów lait światła, 
w. której to przestrzeni cała masa T.szystldch. 
gwiazd zajmuje tyie miejsca, ile no. jeden kamień 
w całej masie naszej ziemi.

Są to wszystko ficzby i przestrzenie (Ha ludz­
kiego umysłu nieuchwytne, sprzeczne z nomnał- 
nem pojęciem logiczności umysłu, a przecież są 
to Eakta, które nie mogą być fałszywe, ponieważ 
obliczone są na podstawie tej samej matematyki, 
która jest podtUwa naszego życia codziennego.

Z humoru.
Na pogawędce.

Cioefia przychodzi tz ,wiqyą i zastaje daaecJT 
same. Pyta' więc najitarezej córeczki:

.— Gdzi«ż jest mamusia?
■— Poszła dwie godziny ternu, na pięć minul 

do naszej sądadiki.

Obrażona (rozmowa między pczvjviółkami), 
r—■ Dlaezego gniewasz się aa sw ego męża? 
i—, Bo mi dał bilet na odczyt.
<— Przecież to nic złego?
*— Tak, ale odczyt ma być na temat: MGdy 

się kobieta starzcie”"



SHt. 10. „GŁOS NARODU" Nfj 229,

Zwykł* IB gr.
Nekrołegi V . : .  20 ,
•*.-b .im n 25 „

za 1 wiersz milimetrowy
Układ tabelaryczny Su % nrożej 
zamiejscowa . . .  30 %  „

1 Zł. -  1,300.000 Mp.

Po kromce . . . . . . 30 gr.
Na 1 stronie . ’ . V  . .4 0  „
Drobne od słowa V . 7 „

Ceny powyższe Obowiązują od dnia zmiany w  nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogioizeń administracja nie odpowiada

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

■ \

C E G I E L N I A

W  ZIELONKACH
Biuro Kraków, Basztowa 17. -  Tel. 1249.
Ma na sprzedaż z natychmiastową dostawą więk­
sze part]e pierwszej jakości wolnej od raarglu:

Cegły pustej, Dachówki, Piecówki, 
i Cegty zwykłej maszynowej.

===== ROK ZAŁOŻENIA 1808 = =
N AJSTAR SZA FIRMA W POLSCE
ODLEWNIA DZWONOW

B. e :i FElCZrNSKKH
w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 20. 
I w Przemyślu, ot Krasiśskisgo 63. Td. Rr 108 
l i a n  zlefyau nrlcSni i dyplraimi 1 1  i j łt jf K li  krajowych 

i za Traaiczoycti.

Dostarcza dzwony harmonijno, Jako tuż p o je ­
dyncze z  m»* ,!u pierwsze] jakości na Jak naj­
dogodniejszych warunkach.

Posfodastcie i r  składach w ie lk i ilość dzwonów gotowych o rozmaita] wadze i tonach 
Rśw nlei przyjm oje Firma ataro pęknięto dzwony do przetopienia.

P rzy zapytaniach u ■— sza słf dokładnie adresować 1224

Na małą plebanję wiej­
ską potrzebna gos­

podyni pracowita, go­
tująca bez zarzutu, religij­

na, ubiorem skromna. 
Adres: w _ Administracji 
.Głosu Narodu*. 138

Osoba wykształcona 
z dobrego towarzy 

stwa, skromnych wyma 
gań, poszukuje pokoju i. 
utrzymaniem za l e k c j e  
francuskiego języka, kurs 
początkowy, średni i wyż­
szy, konserwacja, litera­
tura, stylistyka. — Oferty 
proszę składać w Admi­
nistracji pod literami R. 
M. C. 137C

Unieważnia siQ zgu­
bioną książeczkę woj­

skową wystawioną przez 
P. K. U. Kraków miasto 
na nazwisko: Zygmunt
Krywult ur. 1903 w Be­
stwinie. 1409

O&wiadczan., że prze­
ciw p. Ludwikowi Mar- 

kiewskiemu z tytułu Deł- 
d  lenia w moim sklep:'e 
obowiązków pomocnika 
przez dni 14 nie podno­
szę żadnych zarzutów. 
1411 Brzozowski.

Sanatorium dla Lalek 
ulica Basztowa L- 15. 
EMIL FILOIIS

SKŁAD ZABAWEK. 1296

Polska Linja Lotnicza „AEHOLLOTD
ROZKŁAD LOTOW NA ROK 1924.

w „ ż n y  o d  d n i a  13 w r z e ś n i a .

Komunikacja c o d z i e n n a  z wyjątkiem niedziel.

Kapa'usxa damskie
od 7 zł. Wstążki, fan­

tazje. Przyjmujeprre-ćbki 
Magazyn Mód HELENY 
POPIEL, Kraków, Florjań- 
ska L. 3. 1292

Kierunek lotów: Rozkład lotów:

O  Gdańsk (Wrsskz)

Kraków
(łakocia)

O

WARSZAWA 
(pale Mokotowskie)

Lwów 
(Fele Janowskie) O

Cus K ierunek Czu
C ena  
b i le tu  
w z ł .

14-.o
17-so

1 Warszawa T  

Gdańsk |
12-oo
9.00 65

I400
j 7*oo

1 Warszawa 'J' 
Lwów |

12 -oo
9-00 65

9-so
12 -««

1 Warszawa 7  

Kraków
16-«
14.00 50

U W A G I :  Zniżkę 50% otrzymują w roku b. za przedstawianiem 
legitymacji:

1) Senatorowie i Posłowie sejmowi
2) Oficerowie W. P., Urzędnicy państwowi i samorządowi
3) Członkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu
4) Inwalidzi wojenni.

Przewóz pasażerów, poczty lotuiczej i towarów.
Pocztę lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych.

Pocztę  i tow ary dostawia się w  tym  samym dniu.
In f  orni a ej e:

WARSZAWA, Nowy Świat Nr 24, tel. 9—00 
LWÓW, Hotel George’a, ul. Legionów, tel. 6—10 
GDAŃSK-WRZESZCZ, Lotnisko, tel. 27—46 
KRAKÓW, Biuro Kolejowe, ul. Szpitalna Nr 36, teL 25 -0 0 :

ZARZĄD
m  Warszawa, Nowy Świat 24. JJJ

  -- ■ 1 111     ■■ ,

Popierajmy przemysł ojczysty!

wspaniałe ma­
katy japońskie, dwie 

serwantki , zegar anty­
czny, pas słucki i szale 
perskie nadeszły do sprze­
daży do Hali licytacyjnej 
Bracka 6. 1412

Urząd parafialny w
Koszarawie poszuku­

je starszego, zdolnego or­
ganisty. Umiejący jakieś 
rzemiosło mają pierwszeń­
stwo: 1413

Nad grobem  stojąca 
85-letn'a staruszk i, 

po przebytej ciężkiej cho­
robie zapalenia nerek, o- 
pnchnięta — nie ma fun­
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ła­
skawe datki do Admin. 
„Głosu Narodu* pod „Sta­
ruszka*.

Kierownictwo Buaowy Gmachu
izby Skarbowe] w Krakowie
zaprasza P.T. Firmy do złożenia ofert 
na okucia ślusarskie drzwi i okien w bu­
dynku Izby Skarbowej.

Termin składania ofert npływazdniem 
16. października 1924 r. 12. w południe. 
Otwarcie ofert nastąpi o teiże godzinie 
w baraku Akademj’ Górniczej, AJeja Mic­
kiewicza.

Plany, warunki przejrzeć i wykazy 
podjąć” można w biurze Kierownictwa 
ul. Krupnicza 12.1. p. o godz. 10 do 12-tej 
w  południe. 1407

Kierownik Bndowy 
Gmachn Izby Skarbowej w Krakowie

Inż. W. Krzyżanowski.

M o d e le  p ł a s z c z y ,  k o s t j i i m ó w
sukisn spacerowych, w izytow ych I wieczorowych. 
Ostatnie paryskie nowości na sezon zimowy.

M A I S O N  „ R 1E T T E “  O l ą  
SŁAWKOW SKA

Ceny Konkurencyjne. 1412

NA RATY!
UBRANIA frakowe, smokingowe, mary- 
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według miary—  z własnej lub dqstar- 

czonej materji poleca
JOZEF KUMAŁA, Kraków, Szczs~anska 11.

Pierwszorzędne siły fachowe. Dany przystępne.

,r Wytwórnia różańców i ro­
bót kościelnych.

! 5 C I "  , ł l  1 1  Tow. pap. Przem ; Kobiecego.
1341 Ceny umiarkowane.
KRAKÓW — ulica św. lana L. 24-

N ARTA'
MA RATY! N& AATY2
Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko­
we, za rzutki, palia, wierzchy na futra oraz 
mundury wojskowe z doborowych materia­

łów  na zamówień a polaca 1049

Antoni Malcrz GroJzka 59, u. p.

SPRZEDAZ SKOR
M I Ę S O  MARKIEWICZU

obecnie

S Z Y M O N  t i S B E K
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7.

P O L E C A  523

s k ó r y  wierzchnia i posiestwawe,
introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 
narzędzia sze wskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka 

sznurowadła, pasta i t. d.

. '.U, i.: ' ‘V|
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